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Roboty publiczne w Polsce.
R ząd  polski, w odpowiedzi na cy r-  

kularz Ligi N arodów  opracow ał projekt 
robót publicznych w  Polsce, w y d an y  o~ 
becnie przez P o lsk ą  Ajencję T elegra
ficzną w broszurze  w języku francuskim 
i angielskim (Les trav eu x  publics en 
Pologne. The public W orks  in P o 
land —  W a rsz a w a  1932).

P ro jek t  zaw iera  budow ę 8 wielkich 
m ostów  na Wiśle (54 miljn. zł), 25 — ma
łych  (9.100.000 zł), ulepszenie dróg  l ą 
d o w y ch  w edług  projektu Puricellego 
kosztem  433.556.000 zł lub według pro
jek tu  „Nowodrogu" kosztem  60.000.0UO 
złotych.

Dalej, projekt w y su w a  prace komu
nalne na Śląsku kosztem około 30 miljn.
zł, asenizację i zaopatrzenie w wodę 
szeregu  m !as t  (Łowicz, Rzeszów, Łom
ża, Łódź) — kosztem  92.625.000 zł, elek
tryfikację Polski kosztem  279.000.000 
złotych.

R azem  projekt przewiduje w y d a tek  
1.096.931.000 zł w pierwszej partji robót 
(ogólnokrajow ych) i 735.818.000 na r o 
boty  komunalne (w W arszaw ie ,  Krako
wie, Łodzi, Lw ow ie , W łoc ław ku  itd.j.

P ro jek t ten  podpisany przez ministra 
Norwid -N e u g eb au e ra  dnia 15 grudnia 
1931 roku, złożony został Lidze N aro
dów. P rócz  tego, rząd  Polski p rzed ło 
żyć w odpowiedzi na kw estjonarjusz 
Ligi N arodów z dn. 13. 10. 1931 r. notę 
wyjaśniającą, do tyczącą  projektów  sek- 
cj hydrotechnicznej.

W  nocie tej rząd  Polski wskazuje, że 
naturalne w arunki istniejących w Polsce 
dróg w odnych  sprzy ja ją  znakomicie ro z 
winięciu wodnej sieci komunikacyjnej, a 
to za rów no  w kierunku z południa na 
północ, jak i ze wschodu na zachód. 
Nota w skazuje, jakie roboty  należałoby 
w ykonać, celem realizacji połączeń w od
nych w edług  osi północno-południowej 
i wschodnio-zachodniej.

Realizacja tych  w szystk ich  pro jek
tów, w ysuniętych  przez rząd Polski w 
Lidze N arodów  nab ie ra  szans p raw d o 
podobieństwa, w miarę g run tow ania  się 
w śród  k ierow ników  myśli gospodarczej 
w Europie tego prześw iadczenia, że pod
niesienie dobrobytu  rolników Europy 
Wschodniej jest koniecznym  w arunkiem  
ożyw ienia przem ysłu  i handlu w Europie 
Zachodniej.

Ś ro d k ó w  na w ykonanie  robót pu- 
blicznydh w  Europie wschodniej po
winny dać p ań s tw a  Europy zachodniej. 
£dyż leży to całkowicie w ich interesie 
P rze w id y w an e  jest w ypuszczenie  wiel
kiej m iędzynarodow ej pożyczki dla ro
bót publicznych na wschodzie Europy. 
Pozostającej pod kontrolą Ligi Narodów 
oraz  Banku W y p ła t  M iędzynarodow ych

Jeśli tedy  nie zajdą jakieś n ieoczeki
w ane w ypadki m iędzynarodow e i o  ile 
wogóle nie zaniknie m yśl i wola, sk iero
w ana  ku ra tunkow i gospodarczem u E u
ropy, już na jesieni tego roku m ożnaby 
oczekiw ać zdecydow anych  posunięć w 
k 'e runku realizacji pro jek tów  wielkich 
robót publicznych w Europie W sc h o d 
niej, a w ięc i w  Polsce.

Kompromis między sprawiedliwością a polityką.
Paryż. Agencja Havasa donosi z 

Berlina, iż rząd pruski ułaskawi praw
dopodobnie czterech hitlerowców, ska
zanych na śmierć za krw aw y samosąd  
polityczny w Potempie, piąty zaś zosta
nie stracony. W ten sposób w drodze 
kompromisu z jednej strony zostanie ura
tow any autorytet rządu, a z drugiej stro
ny pohamowana akcja odw etow a hitle
row ców , którzy zapowiadają rozruchy 
polityczne w razie stracenia ich tow a
rzyszy  partyjnych. Rząd nie może oka
zać sw ej słabości wobec pogróżek Hit
lera ze względu na niebezpieczne następ
stw a, które w yw ołać m oże tolerancja 
przestępstw  politycznych na nastroje 
wśród Reichswehry.

Berlin. W  ciągu dnia w czorajszego  
w e W rocławiu dochodziło do burzliwych  
demonstracyj ulicznych, Oddziały na
rodow ych socjalistów dem onstrow a ły  w

pochodach przeciw ko w y rokow i sądu 
bytomskiego. Przed domem tow arow ym  
Tietza wybuchła bomba. Policja imter- 
wenjow ała, aresztu jąc szereg  osób.

Berlin. „Berlin am M ittag“ donosi, 
że kierownictw o partji narodowych so
cjalistów zarządziło mobilizację w szy st
kich szturm owców . Urlopowani człon
kowie oddziałów szturm owych w ezw ani 
zostali do powrotu. Poszczególne od
działy znajdują się od wczoraj w pogo
towiu alarmowem.

P rezy d ju m  frakcji narodow ych  socja
listów w  sejmie pruskim zapow iada pod
jęcie akcji na terenie par lam en tarnym  ce
lem uchylenia w yroku  sądu  b y tom sk ie 
go. Zarząd  frakcji zgłosił odpowiednie 
wnioski na planum s^jmu.

A ntypolska nagonka.
Berlin. P ra s a  narodow o  - socjalis ty

czna kontynuuje w da lszym  ciągu na-

Krwawe walki w Brazylii.
Londyn. D w u d w n io w a k rw a w a  bi

tw a  w Sao Paolo , między wojskami 
rządow em i i pow stańcam i, zakończyła  
się klęską pow stańców , k tó rzy  w ycofa
li się z za jm ow anych  pozycji -w ro z sy p 
ce. B itw a była najw iększem  spo tka
niem orężnem , no tow anem  w historji 
Am eryki Południowej. P o  obu s tronach  
w alczyło  10 000 ludzi na froncie 16 kilo

m etrów . P o  obu s tronach  są  duże s t ra 
ty. W  ręce wojsk rząd o w y ch  w padło  
wielu jeńców , m. in. by ły  p rezyden t  
W aszy n g to n  Luis. D ow ódcą  w ojsk  po
w stańczych ,  które poniosły klęskę, był 
gene ra ł  Klinger, pochodzenia niemiec
kiego. W ojska  rząd o w e m aszeru ją  na 
Sao Paolo, gdzie daje się zau w aży ć  
w rzenie w śró d  robotników.

O bsuw anie się góry .
Londyn. Na w yspie M adera, w  po

bliżu Funchal zauw ażono  obsuwanie się 
zbocza góry. M asa ziemi i skał, które 
obliczają na 15 miljonów' m etrów  sześć- 
ściennych, o b su w a się powoli na dół. 
D otychczas  nie zano tow ano  ofiar w lu
dziach.

Ks. biskup P rzeździeck i na audjencji 
u Ojca św .

Citta del Vaticano. Ojciec św. po
w tórnie  przy ją ł na audjencji J. E. ks. dr. 
P rzeździeck iego , biskupa podlaskiego, 
p rzew odniczącego  komisji m ieszanej w* 
sp ra w ach  konkordatu . J. E. ks. biskup 

!P rzeździeck i w ra ca  w tygodniu b ieżą
cym  do kraju.

18-lelni Polak  planuje lot d ookoła  
św iata .

N ow y Jork. P ra s a  donosi, że 18-letni 
Po lak  Edmund Serafin, k tó rego  rodzina 
m ieszka w J e r se y  Citty  planuje lot n a 
około św ia ta  na samolocie własnej bu
dow y. Lotu  sw eg o  Serafin  m a dokonać 
w  kierunku zachodnim  przez  Japonję, 
Chiny, W łochy, Po lskę i Anglję do No
wego Jorku.

Zam ykanie k o śc io łó w  w  Rosji.
Rzym. „O sse rv a to re  R om ano“ po

daje, że w S ow ie tach  w y d an o  dekre ty ,  
zakom unikow ane m iejscow ym  w ła 
dzom, ale nieogloszone, w spraw ie  dal
szej walki z religją. W ed łu g  tych  de
kre tów , do dnia 31 grudnia 1933 r., naj
później, mają być zlikw idow ane w szy s t  
kie kościoły, kaplice i dom y m odlitwy, 
z w yjątk iem  tych, k tóre, z a  zgodą rz ą 

du moskiewskiego, będą  jeszcze to lero
w ane przez  pew ien czas. Na potrzeby  
2 milj. ludnośyi katolickiej po dacie po
w yższej pozostanie około 20 kościołów, 
w tern 8 kościołów do dyspozycji Niem 
c ó w  - katolików.
Lord R otherm ere odrzucił propozycję  

osadzenia g o  na tronie w ęgierskim
Londyn. „Daily Mail“ og łasza  sensa

cyjny a r ty k u ł  lorda Rotherm ere , znane 
go przyjaciela W ęgrów , k tó ry  niejedno
krotnie w y s tęp o w ał za zmianą t rak ta tó w  
pokojowych, uszczuplających te ry to rja  
w ęgierskie. R o therm ere  pisze, iż przed 4 
la ty  w ęgierski publicysta Rakoczy  zapro
ponow ał mu w ystaw ienie swej k an d y d a 
tu ry  n a  tron węgierski. R otherm ere  pro
pozycję tę, k tó rą  poprzeć miały równie! 
w p ły w o w e koła węgierskie, odrzucił, po
niew aż uw ażał,  iż m onarchą  węgierskim 
nie może być cudzoziemiec.

Polak  kandyduje do kongresu  
w  Buffalo.

Buffalo. Stronnictwo demokratyczne 0- 
kręgu Buffalo mianowało kandydatem swo
im do kongresu dr. Franciszka Fronczaka, 
długoletniego komisarza zdrowia miasta 
Buffalo i b. pułkownika armji polskiej. Duża 
popularność dr. Fronczaka w Buffalo zdaje 
się zapewnić jego zwycięstwo w listopado
wych wyborach.

T ragiczny w ypadek  na strzeln icy .
Zamość. Wczoraj na strzelnicy przy

sposobienia wojskowego w czasie strzela
nia ćwiczebnego uczennica miejscowego 
gimnazjum Kwiatkowska strzelając z flo- 
weru trafiła w głowę przechodzącego przez 
strzelnicę ucznia 5 klasy miejscowego gim
nazjum Szepesa zabijając go na n r^ sc u ,

m iętną kam panję na rzecz skazanych  
na śm ierć h i t le row ców  pod hasłem  „nie 
żąd am y  łaski, lecz sp raw ied liw ości!"  
O rgan  h i t le row ców  „Angriff" ogłasza  
w czorajsze orędzie rządu R zeszy  i rzą
du pruskiego zarzucając, że  gabinet mie
rzy jedną miarą akcję patriotyczną hi
tlerow ców  z terorem organizowanym  
przez komunistów i pow stańców  pol
skich na Śląsku. „Angriff" cytuje tele
g ram  sz tu rm o w có w  berlińskich do kan
clerza  Papena ,  w k tó rym  m. in. c z y ta 
m y :  Hańbą jest, że  5-ciu niemieckich
bojow ców  o wolność ma być zam ordo
w anych za jednego Polaka powstańca. 
H it le row cy  —  w yw odz i  dalej „Angriff" 
—  są  żołnierzam i chroniącym i granica 
niemieckie na w schodzie.

Berlin. W  obronie skazanych  na 
śmierć h i t le row ców  w y s to so w a ły  zw iąz 
ki nacjonalis tyczne w Gliwicach zgru
pow ane w t. zw . zw iązkach  o jczyźnia
nych te legram  do kanc le rza  Papena .  
K rw aw y czyn  w  Potem pie, zdaniem or- 
ganizacyj nacjonalistycznych, w ypłynął 
z akcji ochronnej, jaką p ro w ad zą  zw iąz
ki w o jskow e Stahlhelmu i s z tu rm o w 
ców  hitle row skich  przeciw ko ludności 
polskiej. Praw dopodobn ie  dla z łagodze
nia tego szczerego  w y zn an ia  usiłują 
au to rzy  te legram u w  dalszym  ciągu de
peszy  t łum aczyć sw e  w ys tąp ien ia  p rze
ciwko Polakom , w alką  z komunizmem. 
W ykonanie wyroku śmierci, jak brzmi 
telegram, spow odow ałoby dalsze za
mieszki i naraziło na szw ank niemieckie 
granice na w schodzie (?) Telegram  do
maga się ułaskawienia h itlerow ców , 
bądź w znow ienia procesu.

Z prośbą o ułaskaw ienie skazanych  
zw rócił się rów nież do kanclerza Pape
na Stahlhelm. P rzyw ódca frakcji naro
dow ych socjalistów  w Reichstagu Frick 
w ystosow ał na ręce kanclerza Papena 
telegram, w którym ostrzega kanclerza 
przed wykonaniem  wyroku nad skaza
nymi na śm ierć hitlerowcami.

„Ż ydzi są w inni“ .
Berlin. P rz y w ó d c a  n a rodow ych  so

cjalistów w Berlinie Goebels og łasza  
dziś w „Angriffie" a r ty k u ł  p. t. „Żydzi 
są  winni*, w  którym otw arcie w zyw a  
do pogromu. Goebels atakuje szereg  nie
mieckich o rgan izacy j dem ąk ra ty czn y ch  
ośw iad cza jąc :  Dzień sądu nadejdzie.
P raw d z iw i  w inow ajcy  czują się chwilo
wo jeszcze bezpiecznie pod osłoną poli
cji, ale przyjdzie dzień, kiedy państwo 
będzie m iało inne zadanie i nie będzie 
chronić zdrajców narodu od gniewu lu
du. Żydzi są  winni, nie ujdą oni zasłu
żonej ka ry .
C en trow cy  układają się z  hitlerow cam i

Berlin. R okow an ia  koalicyjne m.ę- 
dzy  s tronn ic tw am i centrum  a  narodo
w ym i socjalistami toczą  się nieoficjalnie 
w dalszym  ciągu. Dzisiejsze rozm ow y 
d o ty czy ć  m iały  n ietylko koali*ji w P ru 
sach, lecz także i R zeszy .  Ze s trony  cen 
trum  m a te ro k o w an ia  prow adzić  oso
biście b. kanclerz  Bruening, k tó ry  w 
tym  celu p rze rw a ł  sw ój urlop i udał się 
do S tu ttgartu , gdzie od b y w a ją  się roko
wania.



IT E l  E G B f l H T.
[[Udział Polski w  konferencji odbudowy 
\  Europy.

Warszawa. Skład delegacji polskiej na 
-zbierającą się w dniu 5 września w Stresie 
k .  zw. konferencję odbudowy Europy cen
tralnej i wschodniej, ustalony został jak 
[następuje: Przewodniczący minister pełno
mocny senator Józef Targowski, członko
w ie delegacji dyr. departamentu w Minist. 
[Przemysłu i Handlu dr. Mieczysław Soko
łowski, dyr. departamentu ekonomicznego 
Lw Min. Roln. i Reform Rolnych dr. Adam 
iRosse, radca ekonomiczny M. S. Z. Antoni 
{Roman i naczelnik wydziału w Min. Skarbu 
:dr. Jerzy Nowak. Na konferencji w Stresie

Crzewodniczyć będzie delegat francuski do 
igi Narodów Georges Bonnet.

t  Tyfus w  Łodzi.
( Łódź. W ostatnich dniach zanotowano 
w  Łodzi cały szereg wypadków tyfusu. 
jEpidemja szerzy się przedewszystkiem na 
przedmieściach Chojny i Widzew. W dniu 
[dzisiejszym miejskie pogotowie ratunkowe 
’.zanotowało 16 nowych wypadków zacho
rowania na tyfus.

Burza nad Borysławiem.
Borysław. Wczoraj w południe nad Bo

rysławiem i okolicą przeszła niezwykle 
)silna burza z piorunami. Jeden z piorunów 
jwpadł do mieszkania i poranił śmiertelnie 
|60 letnia kobietę. Wezwany lekarz stwier
dził zgon. W chwile później została pora- 
tżona przez piorun służąca, która podczas 
pburzy czerpała wodę ze studni. Dzięki na
tychmiastowej pomocy została ona przy
wrócona do życia, doznała jednak bardzo 
silnych poparzeń.
(Zamknięcie kongresu eucharystyczne

go w  Kopenhadze.
Kopenhaga. Zamknięty został tutaj 

[kongres eucharystyczny. Stanowił on 
[największy zjazd katolików w krajach 
/północnych od czasów reformacji. — 
■Szczytem uroczystości była Msza pon- 
tyfikalna celebrowana w niedzielę przez 
iks. kardynała Hlonda. W procesji brało 
■wdział dwóch kardynałów. 10 biskupów, 
;20O duchownych z różnych krajów eu- 
Jiropejskich oraz ponad 10.000 katolików 
duńskich, szwedzkich i polskich, wielu 
członków arystokracji oraz korpusu, dy
plomatycznego. Po południu odprawił 
iks. kardynał Hlond nieszpory dla pol
skich uczestników kongresu, którzy przy 
byli z okolicy w liczbie około 1.000.

Kopenhaga. Ks. prymas Hlond odje
chał wczoraj z Kopenhagi pociągiem ber
lińskim. W  ostatnim dniu swego pobytu 
!rw Kopenhadze ks. Prym as był przyjęty 
na specjalnej audjencji przez króla Chry- 
jsijana, wieczorem w poselstwie R. P. od
był się obiad na cześć ks. Prym asa. W 
iobiedzie tym uczestniczyli duński mini
s te r  spraw zagranicznych Munch, prezy- 
Jdjum tow arzystw a duńsko-polskiego i 
■konsulowie polscy w  Danji. Ks. Prym a- 
lsa żegnali na dworcu przedstawiciele po- 
iseistwa polskiego i duchowieństwa.

Czwarty dzień okrężnego lotu 
europejskiego.

Lotnicy polscy Żwirko i Karpiński na czele! $

Warszawa. Tabela dotychczasowych 
wyników międzynarodowych zawodów 
lotniczych przedstawia się jak nastę
puje :

1. Żwirko (Polak) 245 punktów.
2. Karpiński (Polak) 238 pkt.
3. Poss (Niemiec) 234 pkt.
4. Fretz (Szwajcar) 231 pkt.
5. Hirth (Niemiec) 230 pkt.
6. Morzik (Niemiec) 224 pkt.
7. Cuno (Niemiec) 224 pkt.
8. Bajan (Polak) 223 pkt.
9. Stern (Niemiec) 221 pkt.

10. Lusser (Niemiec) 219 pkt.
11. Osterkamp (Niemiec) 219 pkt.
12. Pasew aldt (Niemiec) 219 pkt.
13. Seidemann (Niemiec) 214 pkt.
14. Detre (Francuz) 208 pkt.
15. Duryon (Francuz) 201 pkt.
16. Giedgowd (Polak) 198 pkt.
17. Kleps (Czech) 196 pkt.
18. Delmotte (Francuz) 192 pkt.
19. Kalla (Czech) 192 pkt.
20. Massenbach (Niemiec) 183 pkt.
Następnie idą kolejno: Orliński (171),

Marzenfeld (145), Anderle (143), Nicolle 
(141), Arnoux (119) i Rabb (86).

Wycofanie się W łochów z rajdu i 
wypadki jakim ulegli inni zawodnicy w 
pierwszym etapie i na początku drugie
go, szanse poszczególnych pilotów ra
dykalnie zmieniły.

Z 39 zawodników wycofało się 7 
Włochów (wszyscy), a pozatem wsku
tek wypadków 3 Niemców, 1 Francuz, 
1 Szw ajcar i 1 Czechosłowak.

W  tej chwili bierze udział w rajdzie 
26 zawodników: 12 Niemców (3 odpa
dło), 5 Francuzów (2 odpadło), 5 Pola
ków (nikt nie odpadł), 3 Czechów (1 od
padł) i 1 Szw ajcar (1 odpadł).

Po odpadnięciu W łochów i Niemca 
Cramona na czoło zawodników wysu
nęli się Polacy.

W  kołach lotniczych, śledzących z 
wielkiem zainteresowaniem przebieg 
raidu awjonetek dookoła Europy, wiel
ką Sensację wywołało wycofanie Się na 
rozkaz ministra Balbo ekipy włoskiej.

Po wycofaniu się W łochów posiada
jący najszybsze maszyny Niemcy w y
sunęli się na czoło w poszczególnych 
etapach, co jednak nie stanowi dla nich 
przewagi w punktach za lot.

Jeden z Niemców, Seidemann w ylą
dował jeszcze wczoraj w Paryżu, reszta 
lotników spędziła noc w Stuttgarcie, w 
St. Gallen (Giedgowd) i w Lyonie, gdzie 
aparaty zostały zatrzymane z powodu 
burzy.

W  Lyonie przenocowali z lotników 
polskich: Karpiński (przybył o 16,18),
Żwirko (16,18), Bajan (17,25), Orliński 
(18,30).

Orliński z powodu uszkodzenia kor
by od zbiornika gazowego wylądował 
koło Villeneuve-Loubet skąd aparat prze 
wieziono na lotnisko w Cannes. Stąd 
kpt. Orliński w ystartow ał ponownie, 
poleciał nad miejsce, gdzie opadł i stam
tąd przeleciał do Cannes, unikając w ten 
sposób dyskwalifikacji.

Dziś o godz. 6 rano z Lyonu, St. Gal
len i Stuttgartu lotnicy odlecieli w dal
szą drogę do Paryża. W  Paryżu w ylą
dowali najpierw ci, którzy nocowali w 
Stuttgarcie, a w ięc: Massenbach (7,45), 
Marienfeld (9,28), Lusser (9,47), Morzik 
(10,01), Poss (10,10), Czech Kalla (10,10) 
i Szwajcar Fretz (10,11), Kpt. Giedgowd 
przeleciał już Stuttgart i Bonn i znajduje 
się już w drodze do Paryża.

Pozostali lotnicy, którzy dziś rano 
opuścili Lyon, oczekiwani są w Stutt
garcie w godzinach 11—12. W edług pro
wizorycznych obliczeń etapy Berlin — 
W arszaw a — Kraków—Praga poszcze
gólni lotnicy przebyli z szybkością: Co
lombo 208, Marienfeld 204, Massenbach 
222, Seidemann 215, Lusser 197, Oster
kamp 199, Czech Anderle 171, Fretz 203, 
Karpiński 198, Żwirko 200.

Lotnicy polscy przybyli do Paryża.
Paryż. Do Ljonu kapitan Bajan przybył 

o, godz. 17.25, Orliński o godz. 18.30. Do 
Sengallen pierwszy przybył Seidemann o 
15.10, jako 12 przybył Giedgowd o 17.58.

Prasa gdańska o odezwie Z. 0. K. Z. w sprawie
zaprzestania boikotu.

Gdańsk. W związku z uchwałą Z. O. 
K .Z. w sprawie zaprzestania bojkotu do 
Gdańska „Danziger Landeszeitung“ w y
raża nadzieję, że ostatnia uchwała wyda 
rezultaty praktyczne. Zastrzeżenia za- 
nreszczone w uchwale Z. O. K. Z. uważa 
dziennik za zbyteczne, gdyż Gdańsk zaw 
sze dążył do zgodnego współżycia z Pol
ską. Pismo gdańskie przypomina odezwę 
Gdańskiej Izby Handlowej, wzywającą 
koła gospodarcze Gdańska, aby nie boj

kotowały towarów polskich. „Danziger 
Landeszeitung“ zamieszcza p. t. „Kom
plement Polski dla Gdańska*4 list ogło
szony przez „Express Poranny1* opisu
jący wrażenia wyniesione przez pewne
go podróżnego z pobytu w Gdańsku uję
te najbardziej optymistycznie. Organ 
centrowców zaznacza od siebie, że boj
kot polski coraz częściej daje się zauwa
żyć w rzeczowej ocenie w stosunku do 
Gdańska.

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumta
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, 
■pobudzeniu należy natychm iast zastosować w y
próbowany przy tych dolegliwościach środek — 
wodę gorzką Franciszka-Józefa. Żądać w  aptek.

Wstrząsające dzieciobójstwo.
Włocławek. W dniu wczorajszym wieś 

Janowo pod Włocławkiem była widownią 
wstrząsającego wypadku. W wiosce tej 
mieszkała umysłowo chora Anastazja Krze
mińska, matka kilkorga dzieci. Wczoraj 
podczas ataku szału Krzemińska pochwy
ciła nóż i odcięła swemu najmłodszemu 
dziecku, jednorocznej Tereni, głowę. Sza
lona zabrała następnie ociekającą krwią 
głowę dziecka i poczęła pędzić przez wieś. 
Zatrzymano ją i przekazano władzom są
dowym.

Pogłoski o rezygnacji ks. biskupa 
Nowaka.

Przemyśl. J. E. ks. biskup ordyna- 
rjusz przemyski, Anatol Nowak, w  o- 
statnich miesiącach poważnie zanie
mógł. W  związku z tą  chorobą „llustr. 
Kurier Codzienny** notuje pogłoskę, ja
koby ks. biskup z powodu złego stanu 
zdrowia i podeszłego wieku (liczy on 
70 lat i godność biskupią piastuje od r. 
1900) nosił się z zamiarem zrezygno
wania ze stolicy biskupiej. W  kołach 
miarodajnych nic nie wiadomo o zamie
rzonej rezygnacji J. E. ks. biskupa No» 
waka.

Ustąpienie niem. ministra gospodarki.
Berlin. Dymisja sekretarza stanu w  

ministerstwie gospodarki dr. Trendeien- 
burga została przyjęta. Stanowisko to 
obejmie tajny radca Schwarzkopf. Jak 
informuje prasa, ustąpienie Trendelen- 
burga pozostaje w związku z różnicą 
poglądów w dziedzinie polityki gospcr 
darczej Niemiec, jakie zaznaczyły się w  
łonie gabinetu. Chcąc umożliwić kancle
rzowi Papenowi swobodę działania se
kretarz stanu Trendelenburg będąc zwo 
lennikiem liberalnej polityki gospodar
czej, złożył podanie o dymisję.

W izyta eskadry polskiej 
w  Sztokholmie.

Sztokholm. Zapowiedziana na czwartek
25 bm. wizyta eskadry polskiej oczekiwana 
jest tu z dużem zainteresowaniem. Eskadra 
składać się będzie z kontrtorpedowców: 
Wicher i Burza, oraz łodzi podwodnych: 
Żbik, Ryś i Wilk pod dowództwem koman* 
dora Unruga. Wizyta potrwa trzy dni.

Argentyna a Urugwaj.
Londyn. Między Urugwajem i Ar

gentyną w najbliższym czasie mają być 
normalne stosunki dyplomatyczne, zer
wane wskutek w izyty  w Buenos Aires 
krążownika urugwajskTego, na którym  
znajdował się generał Uriburu, jeden z 
przywódców rewolucji wojskowej w  Ar
gentynie. Poseł Urugwaj w  Buenos Ai
res oraz minister spraw zagranicznych' 
Urugwaju mają ustąpić z zajmowanych 
stanowisk.

Pod opieką Marji
P o w i e ś ć  m o r a l n a .

4) (Ciąg dalszy.)
Pan Brozik odpowiedział również 

śmiechem — był w złotym humorze. 
Gdy Jerzy przybył i stanął przed nim, 
roztw orzył ramiona, wołając:

— Witam cię, synu mój!
Serdecznie przywitał Jerzy i matkę,

d 'a której zawsze w sercu swojem cho
w ał czułą miłość i szacunek, a potem 
małą Marynię, wziął ją na ręce, obnosił, 
huśtał i cieszył się nią.

Następnie zabrała go matka do po
koiku, w którym przy świetle migocącej 
lampki jaśniał wizerunek Bogarodzicy. 
Pani Anna spojrzała badawczo na syna, 
»ale że i ojciec wszedł, więc rozmowa to
czyła  się ożywiona, wesoła, śmiano się 
ii żartowano.

P o  obiedzie wyszedł ojciec z synem 
na przechadzkę, a  wieczorem do klubu, 
skąd dopiero późną nocą wrócili.

Gdy już Jerzy poszedł na spoczynek 
if pan Brozik pozostał sam z żoną, za- 
(swołał, zacierając z radości ręce;

— Dzielny chłopak wyrósł z niego, 
.moja chluba, mój syn! ^

Promieniał z radości, a już jej wcale 
pohamować nie mógł, gdy widział, że 
syn nawet w niedzielę nie pomyślał o 
kościele.

— Otrząsł się z zabobonów i ghi- 
puty — rzekł do żony.

— Proszę cię, mężu, nie pochwalaj 
co jest godnem skarcenia; czy nie wi
dzisz, że dąży do zguby?

— Żal mi ciebie, moja droga — od
rzekł pan Brozik, nie tracąc dobrego hu
moru — bo nie biorąc względu na twoją 
ograniczoność religijną, jesteś kobietą 
doskonałą: gospodarną, oszczędną, ła
godną, dbałą o męża i dzieci, zasługujesz 
aby modlitwy twoje były wysłuchane. 
Tymczasem nie odnoszą one żadnego 
skutku, więc zaprzestań lepiej i nie trać 
czasu na próżnych bałamuctwach.

— Nie, przenigdy! Nie zdarzyło się 
jeszcze, aby Pan Bóg opuścił tych, któ
rzy pomocy Jego błagali.

— Jakże jesteś nierozsądną. Nie na
wróciłaś mnie, nie nawrócisz i Jerzego; 
świat postępuje naprzód. Dopóki Jerzy 
siedział w domu, wierzył w głupstwa 
babskie; dzisiaj, wyrobił sobie własne 
zdanie. Wszelkie twoje usiłowania są 
daremne: wiedz, że Jerzy ma pomoc we 
mnie i że nie pozwolę go więcej bała
mucić.

— Biednyś ty ! Popełniasz zbrodnię 
na własnym twoim synu.

— A widzisz, że nazwałaś go moim 
synem; teraz też jest moim synem i nim 
też pozostanie — śmiał się pan Brozik.

— Nie, mój kochany, takim, jakim 
byś ty  chciał go mieć, takim nie zosta
nie. I ja mam pomoc, na którą napewno 
liczyć mogę, a tą jest pomoc Najświęt
szej Marji Panny. Ona wysłucha próśb 
moich i syna mego nie opuści. Chłop
czykiem będąc, modlił się do Niej co
dziennie, dlatego też otoczy go swoją 
opieką.

— Jesteś nieuleczalną, żonusiu — 
żartował pan Brozik —■ nie traćmy cza
su na niepotrzebnych utarczkach, lubię 
spokój i wesołość, cieszmy się, że syn 
mój nie poszedł w twoje ślady.

Jerzy uczył się pilnie, tak że mało 
czasu mu zbywało, w którym mógłby 
się matce swojej więcej udzielać. Jed- 
rakże, zanim wyjechał, upatrzyła pani 
Anna stosowną chwilę, aby z synem 
swoim pomówić o tern, co ją najwięcej 
niepokoiło.

— Posłuchaj synu — rzekła z pew- 
nem wzruszeniem, gdy już czas wyjazdu 
Jerzego się zbliżał — uważam, że sta
łeś się mniej religijnym... widocznie ule
głeś złym wpływom. Będę prosiła Boga,

żeby cię oświecił i miał w  swej świętej 
opiece.

Łzy stanęły Jerzemu w oczach, mc 
jednak nie odpowiedział.

Odjeżdżając, pożegnał się z matką, 
nie uspokoiwszy ani słowem jej boleści. 
Czuł w yrzuty sumienia.

— Nikczemnie kłamać — nie umiem!“
— tłumaczył się sam wobec własnego 
sumienia, chcąc w yrzuty jego zagłuszyć.

W  kilka dni później pani Anna klę
czała z córeczką swą przed obrazem 
Najświętszej Marji Panny i gorąco się 
modliła: Matko Najświętsza! i on zapo
mniał o Tobie! Zlituj się, naw róć ojca 
i syna, użycz im łaski, aby przejrzeli 
i widzieli przepaść, ku której ciągnie ich 
duch niewiary.

W  tej chwlj wszedł do pokoju pan 
Brozik.

— Cóż znowu, płaczesz? — zapytał.
— Co tobie jest? Zamiast się cieszyć 
z postępów syna, oddajesz się jakiejś 
rozpaczy i czynisz pożycie nasze nie- 
znośnem. Bądźże wesoła!

— Nie mogę, to przechodzi siły moje. 
Starałam  się być wesołą, aby cię nie 
gniewać; dzisiaj — już nie mogę. Prze
czuwam, że spadnie na nas wielkie nie
szczęście, bo Bóg chociaż^ciejgliwy, jest 
Usprawiedliw^ ^  " “



Kronika fóeżao
Czwartek

sierpnia

Św . Ludwika
(króla w yzn . t  1270) 
ŚŚ. Euzebiusza, Pon- 
cjana, W enancjusza i 
Peregryna, m ęczen.

Slow.: N am ysław .
Jutro piątek, 26 sierpnia: Św . Zefi- 

ryna pap. m.
*

W schód Zachód

Słońca o godz. 4.48, o godz. 18.43
Księżyca o godz. 22.06, o godz. 15,07

Z historii ilaskie!.
25 sierpnia. 1735. W  G liw icach sp ło

nęło 9 dom ów, 3 stodoły , 8  dom ów  mu
siano znieść zupełnie. — 1903. W  Żo
rach odbył się pogrzeb  zm arłego  w e 
W ro c ław iu  prob. parafii chrościckiej, 
ks. P a w ła  Jan a  F rysz tack iego .  —  1911. 
Na Rozbarku odbyło  się pośw ięcenie 
nowegp, w span ia łego  kościoła św . J a c 
ka, k tórego  dokonał ks. prob. Em anuel 
Buchwald. —  1919 . Śmiercią m ęczeń
ską z rok opraw ców  niemieckich zginął 
Pierw szy Polski nauczyciel w  Rudzie, 
W incenty Janas, liczący 29 lat życia. —  
1919. W ojsko niem ieckie w  M iasteczku  
zabiło kolbami dw óch a zastrzeliło  
trzech pow stańców . —  1929. W  Szcze-
panowicach pod Opolem odbyło się po
św ięcen ie dzw onów  do n ow ego kościo
ła.

*

W  roku: 1877. Na początku czerw ca  
ks. Józef Koniecko, późniejszy prob. w  
Radzionkowie, staw ił się przed sąd ole
ski, by odpokutować karę, za napisanie 
artykułu do „Katolika —  1877. Rząd 
pruski zakazał ów czesnem u probosz
czo w i w Paw onkow ie (pow. lubi.) speł
niania czynności duchow nych w  parafji.
—  1878. W Bytom iu w y b u d o w an o  no
w y  ra tusz . —  1878. S ta ry  kościół cm en
ta rn y  św . Trójcy w Bytomiu, obalono.
—  1878. M ikulczyce przydzielono do 
pow iatu  ta rnogórsk iego . —  1878. P o 
w ia t by tom ski podzielony zosta ł  na 4 
po w ia ty :  Bytom , K atowice, Zabrze i 
T arnow skie Góry. —  1879. Gmina grzy- 
bowicka o trzy m a ła  z lan d ra tu ry  tarno- 
górskiej now a pieczęć gminną. — 1879
  1880. Głód naw iedził Górny Śląsk,
wskutek nieurodzaju i pow odzi. Polska  
nadsyłaał żyw n ości tyle, iż Śląsk nie 
m ógł w szystk iego  zużytkow ać. —  1879. 
W y sz ło  drukiem  pierw sze  w ydan ie  
epopeji P- t- »Stary kościół miechowski** 
pióra ks. Norberta B ończyka, probosz
cza  parafji Najśw. Marji P a n n y  w  B y 
tomiu.

Po ś w .Bart'omielv.
W  dniu wczorajszym kościół święty, a 

£ nim i cale katolickie społeczeństwo świę
ciło pamięć św. Bartłomieja. Do dnia św. 
Bartłomieja przywiązują rolnicy następującą 
przepowiednię. „Dzień Bartłomieja naśla
duje cały wrzesień, a z nim i jesień". Otóż 
jeżeli damy wiarę temu przysłowiu, to — 
Według przebiegu pogody dnia wczorajsze
go — wrzesień, a z nim jesień roku bieżą
cego nie zapowiadałaby się nadzwyczajną 
Pogodą, bowiem dzień wczorajszy naogół 
był chłodny i cechowały go przelotne 
deszcze.

---------X O X ---------- -

Czem są Dom y R ekolekcyjne?
W  ciągu w ieków  ludzie odczuwali 

zaw sze  pragnienie spokojnej sam otnoś- 
°i> w  k tórej dusza, zda ieka od św iata ,  
o d d aw ałab y  się rzeczom  boskim ; uw a- 
?ano, że im więcej życie  spo łeczeństw  
!*rs t zam ącone i niespokojne, tern silniej 

Uch Ś w ię ty  sk łan ia  dusze spragnione 
spraw iedliw ości i p raw d y ,  do szukania 
samotności „by  w yzw olić  się z pod rze
czy  c ielesnych i móc ży ć  w  św iątyni 
m ądrośc i niebiańskiej, gdzie w  ciszy 
o d erw ane j  zupełnie od tro sk  ziemskich, 
radują  się w  św ię ty ch  rozm yślan iach  
i rozkoszach  w iecznych" .

Że tak  jest, św iad czą  o tern ci w s z y 
scy, k tó rzy  pociągnięci pięknością św ięt 
szego i doskonalszego życia , lub mio
tani ciężkiemi w alkami, znękani t ro s k a 
l i  życia , czy  też okrążeni podstępam i 
i ch m ro śc ią  św iata ,  a tak o w an i s trasz li
w y m  prądem  racjonalizm u lub pociąg
nięci p rzyjem nościam i zm ysłów , schro-

18-:io lecie S. M. P. w Pawłowie.
W  nadchodzącą  niedzielę 28 bm. ob 

chodzi S to w arzy szen ie  M łodzieży  P o l 
skiej w  P a w ło w ie  —  na sam em  p o g ra 
niczu —  uroczys tość  10-cio lecia sw ego  
istnienia, po łączoną z pośw ięceniem  
sztandaru .

S to w arzy szen ie  założone zosta ło  w 
sierpniu 1922 roku pod p rzew odn ic tw em  
ks. k u ra tu sa  P uchera ,  obecnie p robosz
cza w  Łagiew nikach . P ie rw sz y m  pre
zesem  b y ł  p. Zych, obecnie o rgan is ta  w 
Ł agiew nikach. Od roku  1923 pa tronem  
S to w arzy szen ia  jest ks. p roboszcz E d
w ard  M ende. S to w arzy szen ie  rozwijało 
się pomyślnie, gdyż  za raz  na początku 
liczyło około 100 cz łonków , co p rz y  u- 
w zględnieniu m ałej ilości m ieszkańców  
stanow iło  w ielką liczbę. W  działalności 
o dznacza ło  się S to w arzy szen ie  przede- 
w szy s tk iem  na polu kulturalno-ośw iato
wym przez  u rządzanie  akademij wzgl. 
w ieczorn ic  rodzicielskich, odegranie licz 
nych  p rzed s taw ień  tea tra ln y ch  o ra z  w 
p racy  około kościoła, zdobyw ając  w 
ten sposób jeszcze więcej zw olenników , 
nie tylko w śró d  m łodzieży, ale i w śród  
s ta rszego  m ie jscow ego  spo łeczeństw a.

W  roku 1925, k iedy położenie g o sp o 
darcze  było  rów nież  ciężkie a bez ro b o 
cie wielkie, o tw ar ło  S to w arzy szen ie  
p rzy  p robostw ie  s ta rego  kościoła ogni
sko, p_ołączone z w arsz ta tem , w  k tórem  
młodzież spędzała  swój w olny  czas  i u- 
c zy ła  się rz eźb ia r s tw a  i in tro liga tor
s tw a. K ażdy kto pilnie i z za in te reso 
w aniem  uczęszczał, zna się dzisiaj na 
w ym ienionych  robotach. N ajw iększym  
i najw span ia lszym  ow ocem  całej p racy  
są  2 ślicznie zbudow ane o ł ta rz e  o roz
m iarach 2,50X5,00 m, p ie rw szy  dla św. 
T e re sy  od Dzieciątka Jezus, a drugi dla 
Matki Boskiej, Królowej K orony P o l
skiej, k tóre ozdabia ją  dzisiaj w nę trze  
sk rom nego  kościoła.

A by u ro czy s to ść  w y p a d ła  okazale  
zaw iąza ł  się z g rona  P rzy jac ió ł  Mło
dzieży i b. z a rzą d o w có w  kom ite t w y k o 
n aw czy  w  osobach  p. Teofila Rzoka, Jó 
zefa Knoppika i J a n a  W id ery ,  k tó ry  po
czynił w sze lk ie  s ta ran ia  i p rz y g o to w a
nia co do obchodu u ro czy s to śc i  z na
s tępującym  p ro g ram em :

O godz. 5-tej rano  pubudka  —  ork ie
s tra  g ra  z w ieży  now ego kościoła, o 
godz. 8 -ej zbiórka w szy s tk ich  S to w a 
rzyszeń  i gości na boisku, o godz. 8,30 
w y m arsz  po sz tan d a r  do dha prezesa , 
o godz. 9,30 pośw ięcenie sz tanda ru  i 
u roczys te  n abożeńs tw o  z kazaniem , o 
godz. 11,30 po nabożeństw ie  w y m arsz  
do ogrodu  p. R iegera  (Skoludek) defila
da i rozw iązanie  pochodu. P r z e rw a  obia
dowa.

O godz. 13,30 zbiórka i w y m arsz  
w szystk ich  S. M. P .  z bo iska na  cm en
ta rz  i złożenie w ieńca  na grobach  d ru
hów S. M. P . P a w łó w ,  skąd  w p ro s t  do 
kościoła na u roczys te  n ieszpory  (godz. 
14-ta). P o  n ieszporach  pochodem  do 0 - 
grodu na koncert.  P o d cza s  knce rtu  ró ż
ne urozm aicenia  i wbijanie gw oździ p a 
m ią tkow ych  do n o w e g o  sz tandaru .  O 
godz. 15-tej rozpoczną się za w o d y  o na
g ro d y  w  piłkę nożną na boisku (naprze
ciw  ogrodu) oraz  za w o d y  w  k o szy k ó w 
kę w  ogrodzie . O godz. 18,30 u ro czy s ta  
akadem ja na sali p. R iegera . W stęp  
w szędzie  w olny . K oncertow ać  będzie 
o rk ies tra  kop. Bielszowioe, pod ba tu tą  
p. kapelm istrza  Bronnego. S to w a rz y 
szenie p row adzi w ogrodzie  w ła sn y  bu
fet.

W o b ec  tak  obfitego p rog ram u  należy 
się spodziew ać, że w  u roczystośc i  0 - 
prócz m iejscow ego społeczeństw a, w e 
źmie także liczny udział spo łeczeństw o 
z okolicy.

W d zięczn ość ...
jest dz iś dop raw dy ziawis-kiem bardzo rząd
kiem , a jednakże ty s ią c e  kob iet niejednokrotn e 
w y r a z iło  sw e  uznanie i za ch w yt d la prepara
tó w  H erba. P o  w ielu  bezsk u teczn ych  próbach 
i zaw odach  przek onały  się , że  jedynie niezrów
n an e m ydło  H erba radykaln ie  uw olniło je od 
w sze lk ich  szp ecą cy ch  n ieczy sto śc i cery . Piegi, 
w ą g ry , liszaje itd. znikają szy b k a  i niezaw o
dnie p rzy  reguiarnem  używ an iu  m ydła Herba 
—  zaw iera  ono bow iem  tak skuteczne działa
jące ekstrakty  ziół Leczniczych. P rzez  codzienne 
m ycie  się  m ydłem  H erba zapobiega się  również 
tw orzeniu  się  tych n ieczy sto śc i. M ydło Herba 
jest specjalnie stpreparowane dla w rażliw ego  
naskórka tw a rzy , Krem  Henba sta n o w i idealne 
uzupełn ienie tej p ielęgnacji, o d św ieża  i udelika- 
tnia cerę, tw o rzą c  trw a ły  podkład pod puder 
na c a ły  dzień . D o nab ycia  już od 0,90 zł. (0 )

nili sie do tych  św ię ty ch  dom ów  i za
kosztow ali tam spokoju sam otności z
tern bardziej przejm ującą słodyczą , im 
więcej trudności mieli w  życiu i w  ro z 
m yślaniu o rzeczach  niebieskich prze
kształcili sw oje ży c ie  w edług prawd 
nadprz yrod zo n ych.

„O piera jąc  się na dośw iadczeniu  hi- 
storji u w a żam y  i s ław im y  dom y reko
lekcyjne jako wieczerniki, w zbudzone 
przez Boga, w  k tó ry ch  w szystk ie  w iel
kie dusze, p o d trzy m y w an e  pom ocą łaski 
Bożej, w  świetle p ra w d  w iecznych  i 
za p rzy k ład em  C hrystusa ,  o d k ry w a ją  
jasno w a r to ść  innych dusz, zapalają 
się pragnieniem  pom agania im, i po u- 
w ażnem  zbadaniu  siebie uw aża ją  za 
sw ój obow iązek  służenie Bogu i uczą 
się pozn aw ać  zapał, gorliwość, p race  i 
zak res  działania aposto ls tw a chrześc i
jańskiego".

Pius XI enc. M ens nostra.
 o------

W y n ag ro d zen ie  d o da tkow e pracow nik , 
kom unalnych.

Wobec szeregu zapytań ze strony urzę
dów wojewódzkich, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wyjaśniło sprawę dodatko
wego wynagradzania pracowników komu
nalnych.

Ministerstwo ustaliło, że obowiązujące 
przepisy nie stoją na przeszkodzie wypła
cania pracownikom miejskim osobnych wy
nagrodzeń z funduszów miasta, za pełnienie 
odrębnych funkcyj, nie należących do za
kresu ich czynności urzędowych. Przy wy
płacaniu pracownikom miejskim wynagro
dzeń dodatkowych należy uprzednio zba
dać, czy dane funkcje nie mogą być włą
czone do normalnych obowiązków służbo
wych jednego z pracowników bez oddziel
nego wynagrodzenia, oraz czy pełnienie 
tej funkcji nie stoi w sprzeczności z normal- 
nemi obowiązkami służbowemi.

—  W ycofanie z obiegu srcbnych 2- 
złotów ek . M inisters tw o skarbu  w yda ło  
kasom  s k a rb o w y m  i B ankow i P o lsk ie 
mu polecenie w ycofania  z obiegu s re b r 
nych m onet d w uz ło tow ych . S reb rne  
dw uzło tów ki, jakie w p ły w a ją  do kas 
sk a rb o w y ch  i Banku Polskiego nie będą 
więcej w ypuszczane  w obieg.

—  O strzeżenia przed aferzystam i em i
gracyjnym i. W o b e c  często spo tykanych  
ogłoszeń i kom unikatów  w prasie  o 
w erbunku zagran icę  na ko rzy s tn y ch  
w arunkach , S y n d y k a t  E m igracy jny  0 - 
s trzeg a  przed re je s trac ją  i nadsyłan iem  
wym aganych sum częs tok roć  w postaci

znaczków  pocz tow ych . Zaznacza  się 
bowiem, że ogłoszenia o w erbunku  u- 
m ieszczane są p rzez  aferzystów , k tó rzy  
w yzy sk u ją  ła tw o w ie rn y ch  kandyda tów  
na w yjazd . Ostatn io  za pośrednic tw em  
S y n d y k a tu  E m igracyjnego  zostali w y 
kryc i aferzyści, za jm ujący się nielegal
nie w erbunkiem  do M arokka .  R ów nież 
w  sw oim  czasie  u k aza ły  się wzmianki 
w  prasie  o w erbunku  do Indyj Holen
derskich. O soby, k tóre w y c z y ta ją  w  pi
sm ach wzmianki o m ożliwościach w y ja 
zdu zagranicę , winne n a ty ch m ias t  zw ró  
cić się do najbliższych p laców ek  S y n 
dyka tu  Em igracy jnego  celem s tw ie rd z e 
nia, czy  wiadom ości te są  zgodne z istot 
nym  s tanem  rzeczy .

—  Chór w atykański na Jasnej Górze.
C hór papieski, p rz y b y w a jąc y  do Polski 
w e wrześniu, po drodze do W a rs z a w y  
wstąp i do C zęs tochow y . Zespół ten 
sk łada  się z chóru  sykstyńsk iego  i chó 
ró w  Bazyliki papieskiej pod ba tu tą  Moti- 
s ignora  Casim iri;  w  sk ład  w chodzi 60 
osób, w  tern 20  cz te rnasto le tn ich  chłop
ców. C hór ten śp iew ać  będzie w C zę
stochow ie 7 i 8 w rześn ia  br. w  ka tedrze  
św . Rodziny.

— Zegar jasnogórski. Z egar  n a  w ie
ży  jasnogórskiej zosta ł  w  tych  dniach 
z r e fe ro w a n y  i uruchomiony. Z egar ten 
pochodzi z M alines z Belgji i został 
sp ro w ad zo n y  na Ja sn ą  G órę w  1906 r. 
po w ybudow an iu  obecnej w ieży  przez 
arch itek ta  L eona Schillera. Obecnie ze 
g a r  w y d zw an ia  t rzy  m elodje: M atko 
Niebieskiego P an a ,  G w iazdo  Śliczna 
W sp an ia ła  i Nie rzucim ziemi.

—  Obchód uroczystości jasnogór
skich w e Francji. U roczystości  na J a s 
nej Górze nie pozosta ły  bez echa także 
w śród  w y c h o d ź tw a  naszego we F ra n 
cji. W  kolonjach polskich obchodzono 
u roczyście  550-letnią rocznicę sp ro w a 
dzenia cudow nego obrazu  Matki Boskiej 
z B ełza  na Ja sn ą  Górę. W  kościele pol
skim w  Paryżu uroczystośc i  zg ro m a
dziły  o lbrzym ie tłum y w iernych .

Do na jw span ia lszych  na leża ła  u ro 
czystość  w  Roubaix, w  której w zięło u- 
dział p rzeszło  600 rodaków , R ek to ra t  
Misji Polskie j re p rez en to w a ł  ks. dzie
kan R adw ańsk i  z B ruay, w ładze  polskie 
zaś p. Kara, konsul gene ra lny  w  Lille. 
Na popołudniowej akademji w ygłosił  
p rzepiękny odczy t n. t. „P o lska  w  n ie 
bezpieczeństw ie  a Ja sn a  G ó ra"  ks. dy

re k to r  Leśniew ski, d u szp as te rz  z Rou
baix. O bchód w zbudził silny oddźw ięk  
w  regionalnej prasie  francuskiej. Ko
respondenci m iejscow ych pism francu
skich uczestn iczyli w e w szystk ich  uro
czystośc iach , a dzienniki, jak „Journal 
de R oubaix"  i „La Croix  du N ord" po
św ięc iły  a r ty k u ły  pełne uznania dla gor
liwości religijnej w y ch o d źcó w  naszych.

Je s t  w  tem  znow u jeden dowód, że 
nasze u roczystośc i  religijne zagranicą 
zaw iera ją  poza m om en tem  czysto  reli
gijnym także e lem ent p ropagandow y, 
na co w s k a z y w a ła  niejednokrotnie na
sza  p ra sa  katolicka w e Francji.

Województwo śląskie.
* N ow y przedstaw iciel Polski przy 

komisji mieszanej. P rzed s taw ic ie lem  
P a ń s tw a  Polsk iego  p rz y  komisji mie
szanej. polsko-niemieckiej w  K atow icach 
i T ry b u n a le  R ozjem czym  polsko-niem. 
w B ytom iu  m ian o w an y  został radca  
p ra w n y  M. S. Z. L eon Babiński. Obej
mie on no w e s tanow isko  z dniem 1 paź
dziernika, zachow ując  d o ty ch czaso w e  
s tanow isko  w  centrali M. S. Z.

* Składki na gimnazjum polskie w B y
tomiu. Na rzecz  gimnazjum polskiego 
w  B ytom iu wpłacili na konto Komitetu 
niesienia pom ocy  kulturalnej dla Ś ląska 
Opolskiego: Gmina Jan ó w  79,27 zł, ks. 
Albin S zw ed, D obczyce  2,50 zł. Gmina 
Roździeń-Szopienice 17,75 zł., W ilhelm 
W ojnar ,  C ieszyn, zebrane  na pogrzebie 
ś. p. A. M arc inka  23,50 zł, koło Z. O. K. 
Z. Bielsko 439,43 zł, gmina Bielszowice 
30 zł, gmina N ow a W ieś  82,92 zł, za rząd  
p o w ia to w y  Z. O. K. Z. w  P szczy n ie  
107,11 zł, gmina M ichałkow ice 123 zł, 
gmina B ielszowice 140 zł. Z łożone w  
administracji I lus trow anego  Kurjera Co
dziennego w  K rakow ie 55 zł. Z odbioru 
po w y ższy ch  pieniędzy kom ite t niniej- 
szem  kw ituje  i o fiarodaw com  serdecz* 
nie dziękuje.

* Odebranie praw kształcenia ucz
niów ogrodniczych. Z arząd  Śląskiej 
Izby Rolniczej na posiedzeniu sw y m  w 
dniu 16 sierpnia br. po w ysłuchan iu  0 - 
pinji komisji zaw odow ej sekcji ogrodni
czej Sl. Izby Roln. zarządził  skreślenie 
niżej podanych  zak ład ó w  ogrodn iczych  
i ogrodn ików  z lis ty  kw alif ikow anych  
zak ład ó w  ogrodn iczych  na Ś ląsku: 1) 
Rudolf Solowski, nadogrodnik  Śl. Z ak ła
du W y c h o w a w c z e g o 'w  Cieszynie, 2 ) 
H erm ann  W a w rz y n ,  nadogrodnik  Za
kładu O grodniczego  dóbr rycersk ich  
Bełk, pow. Rybnik, 3) Jan  P lener,  kier. 
i w łaśc . szkółki d rzew , Stanow ice, pow. 
rybnicki, 4) B ron is ław  R oszak. dzierż, 
i k ierow nik  zakł. ogrodniczego Król. 
Huta, ul. Podgórna ,  5) E d w a rd  B ernat,  
kierowm. zakładu  ogrodniczego  sierociń
ca  im. ks. Mieleckiego Katowice, ul. P le 
b iscy to w a  46. Do ponow nego zbadania 
przez  komisje kw alifikacyjną p rzek aza
no zak ład  A ndrzeja  Klona, d z ie rżaw cy  
i kier. ogrodn. w  B rzęczkow icach , pow. 
Katow ice. Z ak ład y  i og rodn icy  nie 
mają od tąd  p ra w a  kszta łcen ia  uczni 
ogrodniczych .

Z Katowickiego
Zmaltretowali w łaściciela  łąki.

K atowice. Górnik C yroń  P a w e ł  (ul. 
B a rb a ry  12) za u w aż y ł  p rzechodzących  
przez  łąkę dw óch osobników, k tórych  
w ezw ał,  ab y  się wrócili. Osobnicy — 
w edług  zeznań  św iad k ó w  —  rzucili się 
na Cyronia, w ydarl i  mu łopatę z ręki : 
pobili go nią do nieprzytom ności. P o g o 
tow iem  ra tu n k o w em  odstaw iono  ciężko 
okaleczonego C yron ia  do szpitala Sp. 
Brackiej.



W ypow iedzenie um ow y zarobkowej 
i taryfowej w  „Śląskim  Przem yśle  

C ynkow ym " w  Kostuchnie.
Katowice. W  dniu 23 bm. robotnicze 

związki zaw odow e o trzym ały  pismo od 
zarządu „Śląskiego przem ysłu cynko
w ego" w  Kostuchnie, w którem  zakłady 
te  w ypow iadają um owę zarobkow ą i 
tary fow ą na dzień 16. października br. 
Dziwne dopraw dy, że w  okresie pełne
go sezonu w tej gałęzi przem ysłu w ypo
w iada się robotnikom  umowę zbiorow ą. 
W ypwiedzemie to niew ątpliw ie zm ierza 
do obniżenia już i tak  niskich zarobków .

Redaktor „Katowicerki" stanie na roz
prawie odwoławczej.

Katowice. W  dniu 1 w rześnia odbę
dzie się w  sądzie okręgow ym  w  Kato 
wicach rozpraw a odw oław cza przeciw  
ko redaktorow i odpowiedzialnem u „Kat 
tow itzer Zeit.“ Hubertow i S ch ray ‘owi. 
Został on w  I instancji skazany na 14 
m iesięcy więzienia za artykuł, dom aga
jący się oddania Pom orza Niemcom.

Jak to się kończy niebezpieczna 
zabawa.

Katowice. Sąd okręgow y rozpa try 
w ał spraw ę przyjaciół Chow ańca i Kę- 
sego z Kochłowic. Pew nego w ieczoru 
udali się obaj na przechadzkę i usłyszę 
li kilku m ężczyzn, śpiew ających po nie
miecku. Obaj postanow ili w ystraszyć  
śpiew aków  i rzucili w  ich stronę kilka 
kamieni. W  pewnej chwili Chowaniec 
rzucił dużym  kamieniem tak  nieszczę
śliwie, że mimowoll trafił Kęsego w 
głowę. Nieprzytom nego odstaw iono do 
lecznicy, gdzie przebyw ał 6 miesięcy. 
W  środę przed sądem  okręgow ym  za
siadł Jan Chowaniec, oskarżony o cięż
ki u raz cielesny. Sąd skazał go na 
m iesiące więzienia z zawieszeniem  kary  
na 2 lata  oraz przyznał Kęsemu 400 zł. 
nawiązki.

Skauci zagraniczni na ilasku. rv ,

Oszust, który nabrał śląskie bariki 1 fir 
my siedzi w  Wiedniu.

Katowice. W  kwietniu br. zbiegł 5 
Katowic znany przem ysłow iec drzew ny 
Antoni Kehler, k tó ry  puścił w  obieg fał
szyw ych weksli na bardzo dużą sumę, 
m ianowicie zarw ał banki na 400 000 zł. 
a szereg p ryw atnych  osób i firm d rze
w nych na 800.000 zł. Kehler zbiegł do 
W iednia, albow iem  jest obyw atelem  au- 
strjackim . W  K atow icach 'zosta ła  a re 
sztow ana jego sekretarka, M arja Łasz- 
czaków na, k tó ra  w iedziała o jego nad
użyciach. Kehlera aresztow ano w 
W iedniu, lecz okazało się, że jako oby
w ate l austrjacki nie może on być w y
damy sądowi katowickiem u. W obec te
go w ierzyciele zrezygnow ali naw et z 
ogłoszenia upadłości firm y drzew nej 
Antoni Kehler, albowiem  nie pozostawił 
o n jjad n eg o  m ajątku ani pokrycia. Ban
kom  udało się pokryć przew ażnie sw e 
pretensje dzięki gw arancjom  osób trze
cich, m iały one bowiem  rzeczow e zabez 
pieczenie dla regresu  do osób trzecich. 
N atom iast p ryw atne firm y drzew ne 
szereg  osób &omiosk> szkodę na sumę o- 
koło 800.000 zł. z powodu oszustw  weks 
low ych Kehlera. Nawięcej poszkodo
w anym  jest T. M uller w  Katowicach, 
który, poniósł szkodę na 100.000 zł. Je 
szcze na tydzień przed ucieczką Kehle
ra  do W iednia firma ta  pożycz.^ mu bez 
poręczenia 8.000 dolarów . Śledztw o 
przeciw ko M arji Łaszczaków nej dobie
ga końca; będzie ona odpowiadać tylko 
za współudział w  oszustw ach Kehlera. 
Należy dodać, że oszustw a te w ykry ł 
dy rek to r Banku Ludowego w  K atow i 
cacb, A. Kęsa.

Włamanie.
Katowice. Nieznani dotychczas sp ra

w cy dostali się do składu Centrali Św ia 
tła  w  Katowicach przy ul. Jana 14 i skra 
dli różnych przedm iotów  elektrycznych 
ogólnej w artości 2 600 zł.

W alce w biedaszybach położyła kres 
policja.

W ełnowiec. W  środę między godz 
6 a 7 w ieczór na kolonji Józefowiec w 
W ełnow cu doszło do przykrych  zajść 
m iędzy bezrobotną ludnością W ełnow  
ca, a bezrobotnym i z Załęża i W ielkich 
Hajduk. Na terenie kolonji Józefowiec 
zmajduje się bardzo wiele bieda-szybów 
na których kopali węgiel bezrobotni : 
W ełnow ca. W  ostatnim  czasie na te 
bieda-szyby zaczęli przybyw ać rów nież

21 bm. zakończył się ostatecznie Mię
dzynarodow y zlot skautów  wodnych w 
Polsce. W  celu umożliwienia gościom 
zwiedzenia Polski zorganizow ała komen
da zlotu wycieczkę, złożoną ze skautów  
węgierskich, francuskich czeskich i ru 
muńskich, k tó ra  pod przewodnictwem  
kom endanta zlotu hm. R atajczaka oraz 
hm. W ołkow icza zwiedziła kolejno Po
znań, W arszawę, Kraków i Śląsk.

Z inicjatyw y zarządu Oddziału Ślą
skiego Z. H. P. pow stał komitet honoro
w y przyjęcia pod protektoratem  P. W o
jewody dr. Grażyńskiego oraz marszał
ka Sejmu Śląskiego p. Wolnego, w  skład 
którego weszli przedstaw iciele w ładz 
państw ow ych, miejskich, przem ysłu oraz 
przew odnicząca oddziału śląskiego Z. H. 
P . p. Jordan - Łowińska. O rganizacją za
jął się komitet w ykonaw czy pod prze
wodnictwem członków komitetu honoro
wego dyrektora generalnego Ciszew
skiego oraz harcerski komitet organiza
cyjny z mgr. Heinem na czele.

Na powitanie gości udała się do K ra
kow a delegacja harcerzy  śląskich. Na 
dw orcu w Katowicach w itał ich komitet 
w ykonaw czy, hufiec harcerski ze sztan
darem  przy  dźwiękach ork iestry  policyj
nej i kolejowej. W ieczorem  podejm owa
ło w ycieczkę m iasto Katowice. Podczas 
kolacji wygłosili przerfiówienia powital
ne gen. dyr. Ciszewski 1 radca Czaplicki

W  sobotę 20 bm. po śniadaniu w ka
wiarni „Astoria" kom endant chorągw i 
męskiej hm. Grzbiela w ręczył grupie w ę
gierskiej z okazji święta narodowego 
kwiaty. Następnie goście zwiedzili gru
pami zakłady przem ysłow e; pod przewo 
dnictwem inż. Potyrały zakłady Hohen- 
lohego, pod przewodnictwem dyr. Mi
chejdy zakłady Gieschego, pod przewo 
dnictwem inż. Grabianowskiego zakłady

Skarbofermu. W ycieczki przyjm owane 
by ły  nadzw yczaj gościnnie przez po
szczególne zakłady obiadem. W  godzi
nach popołudniowych zwiedzono gmach 
W ojewództwa Śląskiego, Techniczne 
Zakłady Naukowe oraz Szkołę Handlową 
w Król. Hucie. W ieczorem  m iasto Król. 
Huta podejm owało gości kolacją.

22 bm. skauci zagraniczni zwiedzili 
Zamek P. Prezydenta w W iśle, następ
nie zaś udali się do szkoły harcerskiej w  
Buczu, gdzie podejmowani byli przez 
zarząd Oddziału Śląskiego Z. H. P. ko
lacją. W  czasie przyjęcia przemówienia 
wygłosili przew odnicząca. Z. O. p. Jor- 
dan-Lowińska, hm. W ołkowlcz imieniem 
głównej kw atery , oraz szefowie delega- 
cyj: dr. Finaczy imieniem delegacji wę- 
g'erskiej, ks. Rupp imieniem francuskiej, 
Żyglicky imieniem czeskiej oraz poruczn. 
Bujeanu imieniem rumuńskiej. N astęp
nie kom endant zlotu R atajczak, dzięku
jąc kom itetowi śląskiemu za przyjęcie, 
udekorował odznaką zlotową przewod
niczącą p. Jordan-Łowińską oraz mgr. 
Heina. W ieczorem  rozpalono ostatnie 
ognisko, p rzy  którym  popisywali się go
ście oraz nasi harcerze wspólnym  śpie
wem. Przemówienie pożegnalne w ygło
si! prezes Z. H. P. P. Wojewoda dr. Gra
żyński, na które odpowiedział ks. Rupp, 
dziękując gorąco za gościnne przyjęcie 
w Polsce. P rz y  końcu kom endant zlotu 
Ratajczak wręczył P. Wojewodzie od
znakę zlotu. M iędzynarodow ym  hejna
łem „Idzie noc" zakończono ognisko.

Opuszczającym  Polskę gościom w rę
czono na  pożegnanie kw iaty  z buezań 
skiego ogrodu. Jako  ostatnia opuściła 
Śląsk grupa węgierska, k tóra w  dniu 23 
b. m. złożyła wieniec na pomniku Nie
znanego P ow stańca w  Katowicach.

Ujecie amatorów kabli świetlnych.
Siemianowice. W  toku dochodzeń 

prow adzonych w  spraw ie usilowanej 
kradzieży kabla o  napięciu 6000 volt w  
nocy na 19 bm. na polach pom iędzy hu
tą „Jerzego" a hutą „W iary" w  Siemia
nowicach, przy trzym ano spraw ców  Ig
nacego Kucharka oraz Augustyna Pieś- 
niaka z Siemianowic. W ymienieni w 
zam iarze kradzieży uszkodzili kabel za
silający m otor w enty latora na kopalni 
„Fanny" w  Siemianowicach, skutkiem 
czego pozbawili p racy  w tym  dniu 137 
robotników, k tó rzy  ze względu na brak 
pow ietrza w  podziemiach kopalni zmu
szeni byli w ydostać się na powierzchnię. 
P rzy trzym any  Kucharek jest zaw odo
wym  złodziejem i do czynu się nie p rzy 
znał. Na podstaw ie jednak zeznań wia- 
rogodnyeh świadków, udowodniono mu,

iż krytycznej nocy, rzekomo w  celu w y 
dobyw ania w ęgla z dzikich szybów , 
w raz  z Pleśniakiem  udał się na pola po
łożone pomiędzy hutą „Jerzy" a hutą 
„W iary", gdzie wzdłuż drogi zakopany 
jest na głębokości pół m etra  kabel pod
ziemny, zaopatrujący hutę Jerzego, hu
tę W iary  i dw orzec w  Siemianowicach 
w światło, a  ponadto i kopalnię „Fanny" 
w pow ietrze. Będąc mniemania, że kabel 
ten jest nieczynny, usiłował go przeciąć, 
atoli przez kilkakrotne uderzenie spowo
dow ał krótkie spięcie, przyczem  w y
buchł płomień, ośw ietlający teren, gdzie 
zamierzał dokonać kradzieży. Na skutek 
tego zjaw iska Kucharek w raz  ze swym  
spólnikiem zbiegli. Po  ukończeniu do
chodzeń przekazano ich władzom  sądo
w ym  w  Katowicach, (k)

bezrobotni z Załęża i W ielkich Hajduk, 
k tórzy kopali węgiel, czyniąc konkuren
cję ludności z W ełnow ca. W yw ołało  to 
ogromne niezadowolenie, które w yła
dow ało się onegdaj w  sposób bardzo 
przykry . M ianowicie tłum złożony z 
kilkuset osób z W ełnow ca zaczął ob
rzucać kamieniami konkurentów  z Za
łęża i W ielkich Hajduk. A w antury p rzy 
brały  większe rozm iary, aż w reszcie 
w ezw ano policję, k tó ra  „konkurentów " 
rozproszyła. 4 osoby ciężko ranne od
wiezione zostały  do szpitala w  Katowi
cach. Na miejsce walki przybył starosta  
z Katowic dr. Seidler i kom isarze policji 
S tarzyk  i Czarnow ski. Policja obecnie 
prow adzi dochodzenia w  kierunku w y 
krycia, kto w yw ołał te przykre za j
ścia.

Szantażysta Dudek w  potrzasku.
Były przewodniczący rady zakłado

wej hut Gieschego w Roździeniu-Szopie- 
nicach, który na stanowisku tem dopusz
czał się szantażowania robotników za
grożonych redukcjn, o czem swego cza
su obszernie donosiliśmy, został w  dniu 
wczorajszym na polecenie prokuratora 
toczącego śledztwo aresztowany i do
prowadzony przez policję do aresztów  
sądowych w Katowicach, (k)

Nieszczęśliwy wypadek na dzikiej ko 
palni.

Brzezinka. W  czasie w ydobyw ania 
węgla w  dzikiej kopalni na polach w 
pobliżu unieruchomionej kopalni „Ka
rol", uległ nieszczęśliwem u w ypadkow i 
27-letni Karol Bożek z Szklarni, k tóry 
doznał pęknięcia czaszki. W  stanie g ro 
źnym  przewieziono go do szpitala w 
M urckach. (k)

cy Dąbrowskiego uciekał jakiś chudzina, 
w wieku lat około 45, a za nim goniła ko
bieta słusznej tuszy i jeszcze parę osób. 
W ulicy Dąbrowskiego „złodzieja" pochwy 
cono. Podbiegła do niego owa kobieta i z 
miejsca zaczęła go okładać pięściami po 
twarzy. Okazało się, że rzekomy złodziej 
jest mężem owej kobiety, szewcem z za
wodu, zamieszkałym przy ulicy Wojewódz
kiej, utracjusz, niedbający o rodzinę. Żona 
więc wypędziła go dnia wczorajszego z 
domu, a ten na odchodnem zabrał zegarek 
z łańcuszkiem. Przybyły policjant zaopie
kował się obojgiem usadowiwszy tak męża, 
jak i żonę w samochodzie ciężarowym. 
W drodze do komisarjatu — już w samo
chodzie i pod okiem policjanta — małżonek 
utracjusz jeszcze nieraz poczuł na swej 
twarzy zdrowe pięści swej małżonki.
Wyjazd p. wojewody do W arszawy.

P. Wojewoda dr. Grażyński wyjechał 
dziś samolotem do W arszawy w sprawach 
urzędowych, (k)
IV. posiedzenie komitetu organizacyjne

go „III. Dnia Rekolekcyjnego".
Katowice. W  piątek, dnia 26 bm. o 

godz. 17 odbędzie się w  Domu Zw iązko
wym  przy kościele N. M. P . w  Katowi
cach przedostatnie posiedzenie kom itetu 
organizacyjnego „III. Dnia Rekolekcyj
nego", na które członków tegoż kom ite
tu zaprasza przew odniczący kom itetu.

Z Król. Huty
Oszustka, okradająca dzieci, 

na widowni.
Król. Huta. Nie tak dawno pisaliśm y 

o przytrzym aniu  przez policję św ięto- 
chłow icką w yrafinow anej oszustki, któ
ra  grasow ała  na terenie m iasta Kato
wic, Król. H uty i Św iętochłow ic i okra
dała dzieci, posłane przez rodziców  po 
tow ar. W  tych dniach pojaw iła się na 
terenie m iasta Król. H uty now a oszust
ka, k tó ra  okrad ła  pew ną dziew czynkę. 
M ianowicie niejaka Hadzik z ul. Florja- 
na w ysła ła  sw ą córeczkę R ut do pieka
rza  po chleb —  w ręczając jej 5 złotych. 
Kiedy dziew czynka w ychodziła ze sk ła
du, przystąpiła  do niej nieznana kobieta, 
k tóra zaprow adziła ją do jednego z do
m ów przy  ul. 3 Maja. Tu odebraw szy  
jej chleb o raz  3 złote i 80 groszy, kaza
ła jej udać się na  trzecie piętro i przy- 
w ołąć niejaką M row cow ą. D ziew czyn
ka posłuszna, udała się na wspom niane 
piętro, ale żadnej M row cow ej tam  nie 
jyło. Kiedy w róciła  na ulicę, nie za
sta ła  ani kobiety ani też Chleba i pienię
dzy.

Eryk Pieehaczek nadal oszukuje łatw o
wiernych.

Król. Huta. Do m ieszkania Zofji Szy- 
m ankowej przyby ł przed niejakim cza
sem  nieznany agen t dolarów kow y, któ
ry  nam iaw iał Sz. do kupna dolarówki 
za 50 złotych. Kiedy Szym ankow a 
w zbraniała się w ydać tak  w ielką na dzi
siejsze czasy sumę pieniędzy, agent o- 
b iecyw ał jej złote góry. Z 50 złotych 
„zjechał" na 25 zł. i tu  spotkał się z od
mową. I wreszcie, aby „stracić" jak się 
w yraził, sprzedał jej dolarów kę za 8 zł. 
Po kilku dniach Szym anow ska dow ie
działa się, że dolarów ka by ła  niepraw 
dziwa. Nie mogła bowiem  przeboleć 
stra ty  8 złotych. W  ubiegły w torek  — 
idąc z kuchni bezrobotnych, spostrzegła 
na ulicy wspom nianego agen ta  i natych
m iast pobiegła do pełniącego na ulicy 
służbę posterunkow ego, k tó ry  też oszu
sta  zam knął. Jak  się okazało, agentem  
był znany oszust E ryk  P ieehaczek z uh 
Gimnazjalnej.

Zebranie Tow. Muzycznego.
W ubiegły wtorek w Katowicach od

było się konstytucyjne zebranie Tow arzy
stw a Muzycznego, na którem wybrano 
zarząd i komisję rewizyjną. Do zarządu 
Towarzystwa weszli pp. Wicewojewoda 
dr. Tadeusz Saloni, dyr Frieman i dyr. Ba
czyński. Jako zastępcy wybrani zostali pp. 
poseł dr. Adam Kocur, prezydent Katowic, 
i prof. Ligoń. Do komisji rewizyjnej wy
brano pp. Sobolewskiego, dyr. Jarnutow- 
skiego i dyr. Starorypińskiego. Jak wiado
mo jednym z celów istnienia Towarzystwa 
Muzycznego jest objęcie pieczy nad Kon
serwatorium Muzycznem w  Katowicach 
które prowadzone będzie nadal na rachunek 
prywatny, (k)

Przykre zajście na ulicy.
W dniu wczorajszym mieszkańcy ulic 

Wojewódzkiej i Plebiscytowej w Katowi 
each — w godzinach południowych — za_ 
alarmowani zostali okrzykami: „Trzymać 
złodzieja!". I rzeczywiście w  kierunku uli

Odznaczenie zasłużone] działaczki.
Wczoraj odznaczona została Złotym  

Krzyżem Zasługi pani Natalja Harasiewicz, 
znana działaczka narodowa na terenie Król. 
Huty. Dekoracji odznaką dokonali starostą 
Szaliński i dyr. policji Mierzwa, (kr)

Z Swięiochłowickiego
Obchód św . Jacka w Chropaczowie.

21 bm. obchodziło Tow. Kasyno święto 
swego patrona oraz patrona diecezji Śląskiej 
św. Jacka. O godz. 10 odbyło się na inten
cję Tow Kasyno z powodu 675 rocznicy 
zgonu św. Jacka uroczyste nabożeństwo na 
które licznie stawili się członkowie. Pod
niosłe kazanie wygłosił ks. wikary _Win- 
czowski, który obszernie omówił historie 
życia św. Jacka. Mszą św. odprawił ks, 
wikary Myrczyk.

Po nabożeństwie odbyło się na sali P- 
Rogowej krótkie uroczyste zebranie, celem 
uczczenia swego patrona św. Jacka. P r e z e s  
Smandzik Alf. wygłosił treściwy odczyt: 
„O św. Jacku i rodzinie Odrowążów". Ze-



branie urozm aicono Śpiewami. W  dalszym 
Programie nastąpiło dodatkow e wbijanie 
Kwoździ do now ego sztandaru  pośw ięcone
go w dniu 3 lipca br. Gwoździ podarowano 
w liczbie 20. Zam iast gw oździ na sztandar 
ofiarowali na bezrobotnych członków  na 
rcce zarządu naczelnik poczty P. N aw rath 
10 zł, kom. post. p. Kow alczyk 5 zł. Dalej 
0- Z m arzły P aw eł 5 zł, o raz  Sm andzik Raj. 
o zł. Za złożone ofiary podziękow ał ofiaro
dawcom  prezes w  imieniu bezrobotnych. 
Następnie z uw agi na św ięto patrona p re
zes rozdzieli} bezrobotnym  bony na zakup 
tow arow  w ilości 33 sztuk. Po odśpiewaniu 
Piosenki; „ j ak  SZybko mijają chw ile" zam
knął prezes zebranie. Tow . K asyno jest 
Jedne z najruchliw szych i najmocniejsze w 
miejscowości i ma za zadanie szerzyć 
oświatę, śpiew  i gry  tow arzysk ie  i stoi na 
zasadach czy sto  katolickich, (ś)

Zbrodnicza ręka oblała kwasem 
bieliznę.

Ś w iętochłow ice . N ieznany d o ty ch 
czas s p ra w c a  dosta ł się na s t ry ch  do- 
hłu p rz y  ul. Długiej, gdzie ż rący m  pły- 
hem oblał su szącą  się bieliznę Marji 0 -  
sadnikowej. Kiedy O sadn ikow a p ra so 
w a ła  bieliznę, ta  zupełnie się rozpadała. 
P o rc ja  jes t  już ma tropie zw yrodnial- 
ca.

Ogień na strychu.
Św iętochłow ice . N a s try ch u  domu 

Przy  ul. W ireck ie j  7 w łasnośc i kopalni 
Niemcy" w y b u ch ł  pożar, k tó ry  rozsze

rza ł  się z za s tra sza jącą  szybkością . 
P rz y b y łe  na miejsce s traże  pożarne w  
Przeciągu 15 minut z lokalizow ały  ogień. 
Jak  w y k aza ło  dochodzenie, ogień po w 
s ta ł  w  sianie, k tó re  zna jdow ało  się bli
sko komina.

C zęść skradzionego płótna znaleziono 
na polach.

Zgoda. 12 bm. w łam ało  się do firmy 
Kobuś i W ierczyński kilku nieznanych 
sp raw ców , k tó rzy  skradli z m agazynu 
kilkanaście w a łk ó w  płó tna  n iestwier- 
dzonej do tychczas  w artości .  W  tych 
dniach, w  czasie p rzep row adzonych  do
chodzeń zmaleziono na polach pomiędzy 
Kochłowicami a N ow ą W sią  7 w a łków  
płótna w artośc i  500 zł. (ś)

Z Pszczyńskiego
D oroczny  odpust.

W arszow ice .  T eg o ro czn y  odpust w 
n aszy m  kościele katolickim parafialnym 
to jest odpust do P an n y  Marji Pociesze- 
mia, odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go 
w rześn ia . Z aw sze  b y w a  on na niedzielę 
po św. Augustynie. Uprzejmie zaprasza  
się w iernych  z okolicy, (p)

Z &ytmrck’e*o
Dnia 2. w rześnia sąd doraźny.

Rybnik. W  dniu 2 w rześn ia  o godz. 
9.30 odbędzie się p rzed  sądem  d o raź 
n y m  w  R ybniku ro z p raw a  przeciw ko 
rabusiow i Ziemskiemu, k tó ry  postrzelił 
policjanta w P aru szo w cu .  Ziemski usiło
w a ł  w ubieg łym  tygodniu uciec, co je
dnak  zosta ło  na czas uniemożliwione. 
G m ach w ięzienia jest pilnie s trzeżony  
p rzez  patro le  policyjne.

Najechanie furmanką.
Rybnik. Na zbiegu ulic Kościuszki i 

M. Piłsudskiego, jadący  fu rm anką  Ko
tas  Ludw ik  z W odz is ław ia  najechał 7- 
letnią Lidwinę S ie rozaków nę, k tó ra  do 
zna ła  ciężkiego okaleczenia  klatki p ier
siowej i ogólnych o b rażeń  ciała. O d s ta 
wiono ją do szpitala Sp. Brackiej.

10 tys. zł. szkody pożarow ej.
G ogołow a. Z niewyjaśnionej d o ty ch 

czas  p rz y czy n y  w ybuch ł p o ża r  w  zabu 
'’dow aniach  A leksandra  W ink lera  i zni
szczy! słom iany dach, częściow o sufity, 
Wew_nętrzne urządzenie  dom ow e a po- 
n adto około  50 q siana, czem  wyrządzi* 
Szkodę na około 10.000 zł. (r)

Pożar zniszczył domostwo.
Skrbeńsko. W ybuch ł tu pożar, ró w 

nież z niewyjaśnionej przyczyny, w za
budow aniach  B ron is ław y  Mandrelowe* 
i z n isz c z y ł dach dom u, sufity i u rz ą d z ę  
nie dom owe. Ogólna szkoda  w ynosi o- 
k o ło  15.000 zł. (r)

Udział P. Prezpdentowei Mościckiej w opiece 
nad dziatwa ślaska.

W  pierwszych latach niepodlegości spo
łeczeństwo nasze zbyt było zajęte zagad
nieniami tworzenia i organizowania własne 
go państwa, ażeby mogło zwracać należytą 
uwagę zarówno na sprawę wyzwolenia 
naszych kresów zachodnich z pod wpływów 
niemieckich jak również na potrzeby po
mocy rodakom naszym w Niemczech. Do
piero w miarę konsolidacji stosunków w e
wnętrznych państwa społeczeństwo zaczę
ło się interesować żywiej temi zagadnie
niami, które przecież dla naszej przyszło
ści posiadają ogromną doniosłość. Równo
legle do wzrostu zainteresowań dla spraw 
polsko-niemieckich oraz dla sytuacji naro
dowej na kresach zachodnich postępował 
rozwój akcji kolonii letnich dla dziatwy pol
skiej ze Śląska. Pomorza, Gdańska i Rze
szy Niemieckiej. Działalność tę podjął w 
stosunku do dzieci polskich Związek Obro
ny Kresów Zachodnich, w stosunku do dzie
ci z Niemiec specjalnie w tym celu powo
łane Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Mło
dzieży Polskiej w Niemczech.

Wysyłkę dzieci na kolonje letnie z Gór
nego Śląska rozpoczął Związek O. K. Z. w 
1926 roku w czasie kryzysu gospodarczego 
na Śląsku kiedy to do szkół dla mniejszo
ści niemieckiej zgłoszono około 6.000 dzie
ci na około 8.649 nowowpisanych do tych 
szkół. Na czele tej akcji stanęła wkrótce 
honorowa członkini Związku OKZ. Pani 
Prezydentowa Michalina Mościcka, której 
Śląsk i niedole iego ludu znane były z okre
su walk plebiscytowych i powstańczych,

kiedy to brała czynny udział w  wysiłkach 
wyzwoleńczych Śląska jako delegatka Ko
mitetów Małopolskich dla Ślaska. Jako 
wysoka protektorka akcji kolonii letniej 
pracą swa przyczyniła się walnie do tego, 
że rok rocznie mogła młodzież polska Kre
sów Zachodnich a w szczególności ze Ślą
ska wyjeżdżać na miesiące wakacyjne nie
mal do wszystkich zakątków ziemi polskiej, 
poznawać jej piękno i uczyć się umiłowania 
Ojczyzny. Kolonje te rozsiane po terenie 
całego kraju przyczyniły się niemało do 
rozbudzenia zainteresowania i pogłębienia 
w społeczeństwie znajomości spraw pol
sko-niemieckich.

Dzięki wysokiemu poparciu P. Prezy- 
dentowej Mościckiej cyfra dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańska i Kresów Zachodnich, 
które korzystały z dobrodziejstwa kolonij 
letnich przekroczyła już liczbę 70ciu tysięcy. 
Sam Górny Śląsk wysiał dotychczas 39.029 
dzieci.

Ze śmiercią Dostojnej Protektorki i Opie 
kunki młodzież śląska ponosi dużą stratę, 
ubyła bowiem Osoba, która umiłowała mło
dzież, trud swego życia jej poświęciła, — 
szczególna zaś pieczą darząc młodzież ziem 
kresowych w wyczuciu doniosłej roli jaka 
winna ona w przyszłości pełnić. Trzeba 
spodziewać się, że skoro tylko ukończą się 
wywczasy wakacyjne i szkoły zapełnia 
się dziecięcym gwarem, młodzież śląska 
uczci w godny sposób pamięć swej Do
stojnej Opiekunki.

Składajcie datki 
na pamec 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.

r«;
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Na sezon szkolny
poleca: W s z y s t k i e  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e  dla wszelkiego 
rodzaju szkół i stopni. —  L i t e r a t u r ę  s z k o l n ą  i p o m o c 
n i c z ą  książki dla dzieci i młodzieży w każdym wieku.

W i e l k i  w y b ó r  m a p  ś c i e n n y c h  d l a  s z k ó ł .  Ma p y  
p o d r ę c z n e  i a t l a s y  d!a  u c z n i ó w .  Księgarnia komple
tuje i zestawia biblioteki fachowe, powieściowe i szkolne.

Wszelkie przybory szkolne jak: bloki rysunkowe, zeszyty, piór
niki, przyborniki, szkicowniki, skrzypce i wszelkie przybory 
dotychże, tabliczki, rysiki, rączki, ołówki, teczki skórzane i t. d.

P o le c a  r ó w n i e ż :  plecaki, rozkłady godzin, atramenty, 
wszelkie przybory rysunkowe, linjarze, i t. d. — Udziela 
wszelkich informacji w z a k r e s  k s i ę g a r s t w a  wchodzących.

k sięgarn ia  i sk ład  s»apa©ra
M. Rydzkowski
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Na froncie robotniczym .
Skandaliczne postępowanie dyrekcji huty „Królewskiej".

Król. Huta. Z nana jest s p ra w a  zajść 
w hucie „K rólewskiej", gdzie zamknię
to oddział w a rsz ta tó w  budow y  m ostów  
z tego powodu, że robotnicy  przepędzili 
kon tro le rów  na cz te ry  w ia trv .  Kapita
liści snąć mocno stoją przy  sw y ch  kon
tro lerach  i nie chcą  ustąpić ani na krok. 
Nie pom agają  delegacje, które butni d y 
rek to row ie  od p raw ia ją  z niczem, a na
w et kpią sobie z robotnika, jak to  w y n i
ka z poniższego.

W  ubiegłą środę udała  się do d y re k 
cji hu ty  delegacja, k tó ra  m iała na oku 
uzyskanie  zniesienia za rządzen ia  zam 
knięcia oddziału  budow y  m ostów . P rz y  
tern jednak  zażąda ła  delegacja, by  usu
nięto inżyn ierów  Dziembę i B ernackie- 
go, k tó rzy  p rzy  każdej sposobności p ro 
w okują  robotn ików . Żądanie to d y re k 

t o r z y  huty po trak tow a li  lekcew ażąco .

Posunęli się n a w e t  do tego stopnia, że 
wypowiedzieli pracę  w szystk im  robo t
nikom, za trudn ionym  w oddziale budo
w y  m ostów . W skutek tego ok. 600 ludzi 
ma się znaleźć w najbliższym czasie na 
bruku. Delegacja robotników nic nie 
w sk ó raw szy ,  n iewątpliw ie zw róci się 
do kom isarza  demobilizacyjnego a je
dnocześnie także do innych władz, k tó
re pouczą dyrekcję,  że w ten sposób 
nie za ła tw ia  się za ta rg ó w  z załogą. — 
Niech pp. d y re k to rzy  nie myślą, że są 
w ładcam i na ziemi górnośląskiej i p an a 
mi życia  i śmierci robotnika. Znajdzie się 
i na nich sposób, a przyjdzie czas, że 
pożałują tego, co do tychczas  wyrządzili  
szerokiem  w a rs tw o m  pracu jącym  na G. 
Śląsku. Robotnik śląski nie jest nie
wolnikiem i nie pozwoli, b y  nim pomia-

I tamo.

Z Cieszyńskiego
Fundusz szałaśniczy.

Cieszyn. J ak  wiadomo, S erw itu tow a 
Komisja R ew izy jna  w  C ieszynie w yzna
czy ła  dla 29 sza ła sów  w  Beskidach ślą
skich t. zw. uzupełnia jący ekw iw alent 
p ieniężny za  zniesienie służebności 
p as tw iskow ych  w  kw ocie 934 538,43 
zło tych. Fundusz tem, m ający  być 
w ynagrodzen iem  za  odebrane  góralom 
w ub. stuleciu p rzez  Komorę c ieszyńską 
sza łasy ,  w ynosi  dla 11 sza ła só w  w  W i
śle 367.195,71 zł., dla 10 sza ła sów  w  
B rennej 240.776,65 zł., dla 5 sza ła só w  w 
U stroniu  189.104,78 zł., a dla 3 sza ła sów  
w  Istebnej, Koniakowie i J a w o rzy n ce  
146.461,34 zł. P o w y ż s z y  fundusz w y 
płaci M in iste rs tw o  R oln ic tw a z docho
dów  K om ory  cieszyńskiej Zrzeszeniu  
Spółek  Szałaśn iczych , k tó ry ch  organi
zację m a określić  specja lna u s ta w a  Sej
mu śląskiego. C o p raw d a  istnieje pro
jekt u s ta w y  o Spółkach  Szałaśn iczych , 
o p ra co w an y  w  r. 1928 przez  p rzew odn i
czącego Komisji S erw itu tow ej w  Cie
szynie dr. Kotasa. P rze d ło ż y ł  on p ro 
jekt ten W ojew ódzkiej  Radzie  N a p raw y  
U stroju  Rolnego w  Katow icach, k tó ra  
p rzek aza ła  go do rozpa trzen ia  osobnej 
komisji. P o  zamknięciu ob rad  p rzek a 
zano pro jek t u s ta w y  Sl. Radzie W oje
wódzkiej, k tó ra  po jego za tw ierdzeniu  
od es ła ła  go do Sejmu śląskiego, gdzie 
p rzeszed ł p ierw sze  czytanie.  Do d ru 
giego czy tan ia  już nie p rzysz ło  w sku tek  
rozw iązan ia  Sejmu. Drugi Sejm  śląski 
nie za ła tw ił  sp raw y ,  gdyż t rw a ł  zaled
wie kilka m iesięcy  tak, iż s p ra w a  ta spo 
c z y w a  w trzecim  Sejmie śląskim. Dziś 
zmajduje się ten  pro jek t u s ta w y  po raz  
drugi w  Śl. R adzie W ojew ódzkiej,  k tó ra  
p rzekaza ła  go komisji praw nicze j do 
przestudiow ania . Komisja ta  m a zakoń
czyć  sw e  prace  jeszcze w  bieżącym  
miesiącu tak, że pro jek t wejdzie w e 
w rześniu  pod o b rad y  R ad y  W o jew ó d z
kiej, a następnie p rzek azan y  zostanie 
Sejm owi śląskiem u do zała tw ienia. 
Szybkie uruchomienie funduszu szałaś- 
niczego u w a żać  należy za jedno z naj
w ażnie jszych  p ro g ram o w y ch  zagadnień 
naszych  gór, dlatego też nie m ożem y 
zrozum ieę tak  wielkiej zw łoki w  uchw a- 
euiu u s ta w y  o Spółkach Szałaśn iczych . 

W obec b rak u  takiej u s ta w y  nie m ożna 
było  do tychczas  p rzys tąp ić  do zorgani
zow ania  Spółek S za łaśn iczych  jak i ich 
zrzeszenia. Niema za tem  żadnej osoby  
prawnej, k tó rab y  m ogła  zażądać  od Mi
n is te rs tw a  R o ln ic tw a w y p łacen ia  fun
duszu miljonowego. A szkoda  to wiel
ka, gdyż w sku tek  zw łoki górale  tracą  
odsetki od  n iew ypłaconego  funduszu. 
Jeżeli fundusz ten ulokuje się w  7 proc. 
listach za s taw n y ch  P ań s tw .  Banku Rol
nego, odsetki będą w ynosiły  65.047,69 
zł. rocznie. K w ota  ta  jest tak  pow ażna, 
iż może zmienić w  przeciągu 15 lat grun
townie w yg ląd  g ospodarstw  górskich f 
podnieść ich na poziom g ospodarstw  
szw ajcarsk ich . W  interesie ludności gór 
skiej, nękanej k ryzysem , leży, b y  nasi 
posłowie zajęli się energiczniej sp ra w ą  
funduszu szałaśniczego, ab y  sta ł  się już 
w  p rzy sz ły m  roku  realnym  i mógł p rzy 
nieść ulgę. góralom, (c)

Kronika gospodarcza.
Przemysł i handel konfekcyjny.

W  branży konfekcji damskiej lipiec, wsku 
tek ciepłej pogody był korzystny. O broty 
w porów naniu z lipcem roku ub. były w yż
sze, Ze w zględu na to, że lipiec należy do 
m iesięcy posezonow ych, tow ar sprzedaw a
no po cenach zniżkow ych. W  konfekcji mę
skiej stan  obrotów  przedstaw ia się mniej 
korzystnie. H urt notuje, tak w stosunku do 
lipca ub. roku, jak i czerw ca roku bieżącego 
spadek obrotów  o ca. 30 procent. Podobnie 
przedstaw ia się sytuacja w  detalicznej sprze 
dąży. Ilość protestów  w ekslow ych pow aż
nie zm alała ze w zględu na to, że tranzakcje 
dokonyw uje się praw ie w yłącznie za go
tówkę.

Przewozy samolotowe w  lipcu.
Sam oloty P . L. L. „LOT" dokonywując 

w ub. miesiącu 604 przeloty przew iozły: 
1.575 pasażerów , 17.820 kg bagażu, 20.456 
kg tow arów , 3.493 kg poczty, 1.872 kg ga" 
z e t .

W bieżącym miesiącu frekwencje na 
wszystkich naszych linjach komunikacji lot
niczej, które jak wiadomo obsługiwane są 
z pełnem bezpieczeństwem i bardzo w ys9* 
ką regularnością, jest duża i wiele osoo 
rezygnować musi z podróży powietrz 
nej z powodu braku miejsc w  samolotacn.



S p ^ iw i in w alid ów
Protest Inwalidów w Żorach pod adresem Spółki Brackiej. —  Renty górników we Francji. —  Bezpłatny węgiel

dla górników we Francji.
Od Redakcji. Z powodu braku miej

sca nie zdołaliśmy zamieścić w ostatnim 
numerize „Inwalida" całego materiału 
Wobec tego z pozostałości ogłaszamy 
na tem miejscu najważniejsze przyczynki, 
odnoszące się do żywotnych spraw  in
walidzkich.

Korespondencja
Żory w Rybnickiem. Na .A braniu in

walidów, wdów i sierot górn. zo-hutni
czych z Żor i okolicy uchwalono nastę
pującą rezolucję:

My zebrani członkowie Związku in
walidów górniczo-hutniczych z miasta 
Żor i okolicy protestujemy najenergicz
niej przeciw nieprawnemu obniżeniu 
pensyj brackich o 10 procent i domaga
my się przywrócenia dla wszystkich 
pensyj z przed 31 grudnia 1931 r. Zw ra
camy się do starszych brackich i w yra
żamy im wotum niezaufania. Wiadomo 
nam, że starsi braccy są zależni od kapi
talistów i zarządu Spółki Brackiej, że 
mają dobre żłóbki i dobre zarobki oraz, 
że pobierają po 12 groszy wynagrodze
nia za każdego członka Spółki Brackiej 
co uczyni 26 tysięcy złotych miesięcz
nie. Jesteśmy zdania, że starszych bra
ckich mogliby zastąpić niezależni, biedni 
inwalidzi.

Protestujemy przeciw ustanowieniu 
raczelnego lekarza dla kasy Spółki Bra
ckiej, pobierający znaczne dochody, 
podczas gdy inwalidzi, wdowy i sieroty 
przymierają z głodu i wołają o pomoc.

Apelujemy do sejmu śląskiego, by 
ustanowił nadzór nad gospodarką Spółki 
Brackiej, który miałby obowiązek nie 
dopuszczać do niepotrzebnych w y d a t
ków. Mianowicie należałoby zreduko
wać zbytecznych urzędników, jakotei 
obniżyć wygórowane pensje urzędników 
Spółki Brackiej i Zakłaau Ubezpieczeń 
a niewątpliwie potem poprawią się s to
sunki finansowe w kasach tych insty- 
tucyj.

Przypominamy zaległości w Reichs- 
knappschafcie na rzecz Spółki Brackiej 
Należy w yw rzeć nac:sk na knapszaft 
niemiecki, by nareszcie wpłacił do kasy 
Spółki Brackiej należące się 2 i pół mil- 
jona marek.

W ołam y o pomoc dla inwalidów 
i bezrobotnych, przedewszystkiem o bez 
płatny przydział węgla i ziemniaków. 
Również domagamy się artykułów mo
nopolowych (sól, zapałki, presówka hd.) 
po niższych cenach, bez opłat na rzecz 
monopolu państwowego. N e pojmujemy 
wcale, że inwalidzi i bezrobotni muszą 
te tow ary kupować po tych samych ce
nach co i najbogatsi.

Apelujemy do rządu, by zmonopolizo
wano cały przemysł maszynowy, o de 
przyczynił się do zmechanizowan a pra
cy j w yw ołał bezrobocie. Należy na 
maszyny nałożyć takie opłaty, że pro
dukcja m aszynowa będzie droższa od 
ręcznej a będzie poddostatkiem pracy 
dla wszystkich. Z chwilą zatrudnienia 
bezrobotnych zmieni się zupełnie obhcze 
naszego życia gospodarczego. Będzie 
miał zarobek robotnik a jednocześn.e 
także rzemieślnik, kupiec, rolnik itp.

Protestujemy przeciw połączeniu 
wszystkich kas rentowych i pensyjnych, 
protestujemy także przeciw tym star
szym brackim, którzy zakładają różne 
nowe związki, osłabiając temsamem ca
ły ruch inwalidzki, Ostrzegamy przed' 
tymi szko-dnikam: i w zyw am y wszyst- 
k.ch inwalidów do zgody i jedności. 
Stwierdzamy, że tylko jedność stwarza 
s :łę i zwycięża krzywdy i nieprawości. 
Natomiast partyjność rujnuje wszelkie 
dobro obywateli j kraju oraz prowadzi 
do nędzy.

Drobne wiadomości.
— Zatrudnianie inwalidów wojen 

nych. Według ustaw y z dnia 17 marca 
1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 238) 
pracodawcy zobowiązani są na mocy 
art. 59 i 60 zatrudniać jednego inwalidę

wojennego i wojskowego z utra tą  zdol
ności 35 proc. na każdych zatrudnionych 
50 pracowników w rolnictwie, przemy- 
ś :e. handlu i komunikacji. W razie sprze- 
c :wu pracodawcy będą karami do 6 ty 
godni aresztem, lub 200 do 2000 zł g rzy
wną. Ustawa obowiązuje od 31 marca 
1932 r.

— Kto raz zapłacił ma prawo do u- 
bezpieczeń. Między Francją a Niemcami 
zawarta  została umowa w sprawie ubez 
pieczeń społecznych robotników, którzy 
pracowali kolejno na terytorium jednego 
z tych państw i na obszarze Saary. W 
myśl jednego z punktów tri umowy, r o 
botnicy i urzędnicy wszystkich narodo
wości, którzy należeli do kas ubezpie
czeń społecznych we Francji, bądź w 
Niemczech lub w Zagłębiu Saary, nie 
tracą nabytych praw przy zmianie miej
sca zamieszkania. Postanowienie to ma 
doniosłe znaczenie dla robotników pol
skich, w szczególności zaś dotyczy ono 
t. zw. „westfalczyków“, którzy po woj
nie przenieśli się do Francji.

— Renty górników we Francji. Gru
pa deputowanych parlamentu francu
skiego wniosła do Izby projekt ustaw y 
o rentach dla górników. Ponieważ pro
jekt ten dotyczy rent dla wszystkich 
górników, bez względu na przynależ

ność państwową, posiada on doniosłe 
znaczenie dla Polaków, zatrudnionych 
w kopalniach francuskich. Projekt usta
wy przewiduje normalną rentę górniczą 
w wysokości 6000 frs. rocznie dla gór
ników, którzy przepracowali conajmniej 
30 lat. Każdy górnik, który conajmniej 
przez t rzy  lata opłacał składkę na fun
dusz emerytalny, ma prawo do renty w 
wysokości 1200 frs. rocznie, o ile prze
pracował 3 do 10 lat- Za każdy następ
ny rok pracy po 10 latach, renta w zra
sta o 240 frs. rocznie. Renta dla nie
zdolnych do pracy z powodu kalectwa, 
odpowiada wysokości renty starczej. 
P raw o do niej ma każdy inwalid pracy, 
który utracił zdolność do pracy w w y
sokości nie mniej 50 proc. Wiek upraw 
niający do pobierania renty starczej o- 
kreślony został na 54 lata.

— Bezpłatny węgiel dla emerytów  
i inwalidów-górników we Francji. Fran
cuskie ciała ustawodawcze uchwaliły 
ustawę o bezpłatnem przydzieleniu wę
gla dla spensjomowanych górników i in
walidów. Ustawa przewiduje przymu
sowe składki na zasilenie funduszu spe
cjalnego górniczej kasy w wysokości 
0 3 % od wypłaconego zarobku. Po ło
wę składki płaci robotnik, połowę ko
palnia. Ustawa obowiązuje z dniem 1 
sierpnia br.

Z Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

Motocyklista Jakób J. z Szywałdu 
jechał ze swą narzeczoną ' do Zabrza, 
gdy krótko za mostem wbiegł pod mo
tocykl jakiś bezpański koń. Motocykli

s t a  spadł z maszyny i odniósł obrażenia 
cielesne, zaś tow arzyszka jego złamała 
lewą nogę i okaleczyła sobie twarz.
Rannych odwieziono do szpitala.

*

Handlarz Fonfara wszedł do miesz
kania wdowy K. w Łabędach i groził 
jej zastrzeleniem. W groźnej chwili 
zdołała wdowa uciec. F. w dalszym 
ciągu biegał z rewolwerem po miesz
kaniu i natrafiwszy na syna K. strzeli! 
do mego, raniąc w lewą nogę, poezem 
sam strzelił sobie w pierś. Został prze
wieziony do lecznicy. Pow ody czynu
są narazie nieznane.

*

Na 71-letniego cygana Palowskiego 
najechał na szosie Czekanów—Szalsza 
pewien motocyklista. Cygan został sil
nie okaleczony, a motocykliście też na 
sucho nie obeszło, mógł on jednak je
chać dalej. Cygana odstawiono do szpi 
tala w Gliwicach.

>*o»o*o*o*o*o» 

Czy  jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Z Raciborskiego.
Ernest Juretschke, Jan Nowak, Rein

hold Nietsch oraz Ewald Macha stawali 
przed sądem doraźnym w Raciborzu za 
niedozwolone posiadanie broni i zakłó
cenie spokoju. Zdemolowali oni miano
wicie lokal oberżysty  Bernera  i grozili  
bronią. Juretschke skazany został na 1 
rok i 2 miesiące, Mach na 1 rok, Nietsch 
na 10 miesięcy więzienia, a Nowak zo
stał uwolniony. Za posiadanie broni 
skazany został na 1 rok 6 miesięcy wię
zienia Paw eł Jurczyk z Nędzy. Florjan 
Muller z Kietrza zasądzony został przez 
tenże sąd na 1 rok 2 miesiące więzienia, 
również za nieprawne posiadanie broni.

L Opolskiego.
Gdy policja weszła do mieszkania 

podejrzanego o kłusownictwo rzeźnika 
w Grudzicach, rzucił się ten z dużym 
nożem masarskim w ręce na policjanta. 
Policjant zdołał go jednak ubezwładnić 
i zwi_ązać. P rzy  rewizji domowej zna
leziono u niego niedawno zabitą sarnę 
oraz flintę myśliwską. Rzeczy te zosta
ły skonfiskowane. Tow arzysza owego 
kłusownika ujęto w Groszowicach. Obu 
posądza się o kradzież owoców u rol
nika Mientusa, którego w czasie „robo- 
ty “ postrzelili.

Z ruchu N. Ch. Z. P.
W  sobotę, dnia 20 bm. odbyto się 

p.erwsze powakacyjne zebranie koła 
N. Ch. Z. P. w Załężu pod przewodni
ctwem p. prezesa Długiewicza. Po od
czytaniu i przyjęciu protokółu przedsta
wił p. Kolarczyk przeb eg święta pol
skiego morza w Gdyni w dniach od 30 
hpca do 2 sierpnia br. Łącząc się w ża 
łobie z P. Prezydentem  Państwa, koło 
uczciło pamięć zmarUj Prezydentowej 
s. p. Michaliny Mościckiej kilkum nuto- 
wem milczeniem. Następnie członek 
koła p. Gola wygłosił piękne przemówie
nie w słowach przekonywujących, omó
wił zagadnienie ustrojowe poszczegól
nych państw europejskich i Polski. Oma- 
Vviając nasze stosunki polityczne, mów
ca stwierdził, że do medawna waśnie, 
kłótnie i oszczerstwa wypełniały pro- 

1 gram większości naszych stronnictw. 
Mówca nawołuje do łączenia się w szy
stkich ludzi dobrej woli w obóz prorzą- 

, dowy, celem zgodnej współpracy nad 
1 uświadomieniem obywatelstwa. Referat

wygłoszony z w erw ą nagrodzili liczni 
zebrani burzliwemi oklaskami. W dy
skusji zabierali głos poszczególni człon
kowie i goście. Wielkie zaciekawienie 
wywołała zapowiedź następnego zebra
nia, na którem omawiany będzie projekt 
rozważany obecnie w sferach rządo
wych, a mający na celu zmniejszenie 
bezroboc a. W wolnych głosach om a
wiano spraw y robotnicze. Domagano 
s;ę otwarcia kopalni „Kleofas", która 
zatrudniała 2 tysiące ludzi. Spółka Gie- 
sche zamknęła również szyb „Carmer", 
2300 robotników straciło pracę. Cie- 
kawem jest, że procentowo do tej liczby 
nie zwolniono ani jeanego urzędnika! 
We wspomnianych sprawach uchwaliło 
koło rezolucję, którą wysłano do miaro
dajnych czynników. Koło weźmie udział 
w Ill-cim dniu rekolekcyjnym w Kato- 
v "'"ach 4 września br. Po wyczerpaniu 
p. rządku obrad w serdecznym nastroju 
prezes zamknął zebranie hasłem: „Cześć 
Ojczyźnie".

Pfzieil>3 ys'Ajliny.
Postać Chrystusa na pomniku wdzięcz

ności w Poznaniu.
Postać Chrystusa Pana  dłuta prof. 

Marcina Różka, mająca zdobić przepięk
ny Pomnik Wdzięczności w Poznaniu 
wzniesiony już od roku, wyobraża Zba
wiciela z rękoma wzniesionemi ku gó
rze, na  wzór kapłańskich podczas „P a
ter nosfer" we Mszy św. Narazie stoi 
jednak, niestety, tylko m asyw pomnika. 
Otoczenie pomnika doprowadzone już 
do należytego stanu, a brak jeszcze 
tylko właściwej treści: postaci Chrystu
sa Pana, którego Najświętszemu Sercu 
W skrzeszona Polska ślubowała i po
święca ten monument.

Właśnie w  chwil; obecnej szczegól
nie pilnie potrzebujemy Jego dalszej 
opieki.

To też dołóżmy wszelkich sił, byśmy 
przed jaknajwcześniej na cokole pomni
ka ustawioną figurą Chrystusa Pana 
mogli w utrapieniach naszych, pojedyń- 
czo i zbiorowo, zanosić błaganie: Bło
gosław Panie naszej Polskiej Ziemi! D o
prowadźmy wreszcie do ukończenia 
dzieło Domnikowe, by dać w yraz  naszej 
riezłomnej wierze w  moc Boga i ufności 
w Jego pomoc.

Ofiary na ukończenie pomnika przyj
mują administracje wszystkich pism 
polskich. Nadsyłać je można również do 
Komitetu Budowy Pomnika Najśw. Ser
ca Pana Jezusa w Poznaniu, ul. Św. Mar 
cina 69, m. 17 za blankietem PKO. na 
konto Nr. 207.470.

Każdy ofiarodawca zostanie zapisa
ny do złotej księgi ofiarodawców, a za 
w szy stk ich , żyw ych i zmarłych, co 
pierwszy piątek miesiąca w  kościele OO. 
Jezuitów w Poznaniu odprawia się 
Msza św.

Zwrot słynnego klasztoru zakonowi 
Kartuzów.

Między rządem włoskim a zakonem 
Kartuzów zaw arty  został układ, mocą 
którego do zakonu w raca  słynny klasz
tor Kartuzów w Pawii. Klasztor ten, 
znany powszechnie pod nazwą „Certosa 
di Pavia", należy do najsłynniejszych 
pomników architektonicznych Italji. U- 
fundowany w roku 1401 przez księcia 
medjolańskiego Giangaleazzo Visconti, 
pozostawał w  rękach Kartuzów aż do 
roku 1782, t. j. do czasu usunięcia zakonu 
przez Józefa II. W  roku 1843 Kartuzi 
wrócili do Pawji, ponownie jednak mu
sieli ją opuścić w  r. 1881 wskutek zarzą
dzeń legislatury włoskiej. Obecnie, kie- 
dj na mocy konkordatu Stolicy św. z 
rządm włoskim przyznano zakonom pra
wo istnienia, „Certosa di Pavia" w raca  
we władanie praw ych właścicieli — 
Kartuzów którym jednocześnie powie
rzono opiekę nad wiełkiemi mieszczące- 
mi się tam  skarbami sztuki. Wiadomość 
o zwrocie słynnego klasztoru spotkała 
się z powszechnem uznaniem sfer kato
lickich i artystycznych.

Nowa misja katolicka na Saharze.
Z inicjatywy biskupa Konstantiny w 

Algerze zgromadzenie Ojców Białych 
postanowiło przystąpić do założenia no- 
w'ej misji w głębi Sahary w oazie Tou- 
gourt, na  południe od Biskry. Zgod
nie z systemem przyjętym w pracy mi
syjnej w krajach mahometańskich, a po
legającym na prowadzeniu apostolstwa 

(pośredniego, rozpoczęto organizowanie 
•misji od zbudowania szpitala dla miej
scowej ludności. O pożyteczności tej 
nowej placówki i sympatycznem jej 
przyjęciu przez ludność świadczy fakt, 
że już pierwszego dnia po otwarciu zgło
siło się do szpitala 465 pacjentów po po
radę

Ostatnich 125-ciu wiernych Papieżowi.
Z pośród żołnierzy, którzy pozostali 

wierni Papieżowi przy zdobyciu Rzymu 
w r. 1870, żyje jeszcze 125 żuawów. 66 
z pośród nich otrzymuje zaopatrzenie s 
kasy watykańskiej, reozta wsparcia n'e 
potrzebuje.



Z całe] Polski.
Straszna śm ierć bohaterskiego 

gospodarza.
W ieluń. W e wsi P o d w in ó w  gm. Sien- 

kowice w ybuchł w  jedrnem z gospo
dars tw  groźny pożar, zag raża jący  zni
szczeniem całej wsi. W  jednej z cha t 
objętych Płomieniami, pozostało  czw o ro  
drobnych dzieci. O dw ażny  gospodarz  
Jarczyński Józef, nie bacząc ma niebez
pieczeństwo, cz terokro tn ie  w padał do 
chaty, aż w szystk ie  czw oro  dzieci u r a 
tował. Udał się jeszcze po raz piąty  do 
Vvn?trza domu, aby  w yn ieść  sw oją  m a
l a r k ę ,  w  tej chwili jednak zaw aliły  

przepalone belki sufitu, grzebiąc  bó- 
hatera  pod zgliszczami.

S zw agier W ilhelma przybyw a  
do W arszaw y.

W arszaw a. Jed n o  z w arszaw sk ich  
P sm podaje, że w kró tce  p rzy b y ć  m a  do 
W a rs z a w y  A leksander Zubków, s łynny 
na m iarę św ia to w ą  hochsztapler, szw a
gier eksces. W ilhelma. Burzliwe koleje 
jego ż y w o ta  znane są  w szystk im . Zub
k ó w  zaangażow any  został podobno do 
jednego z w a rszaw sk ic h  dancingów, 
jako  p ierw szy  fordanser.

Pasierb przecięty kosą przez ojczyma.
Kalisz. M iędzy boga tym  gospoda

rzem wsi Z akrzyn  pod Kaliszem, J. J a 
nickim, a jego pasierbem W . Filipiakiem 
istniał od  pew nego czasu za ta rg  na tle 
Podziału majątku, należnego Filipiakowi 
Po ojcu a zagarn ię tego  przez o jczym a 
Onegdaj obaj udali się na łąkę z kosami. 
P odczas  p racy  w ybuchła  znów  m iędzy 
nimi sprzeczka, w w yniku  k tórej Janic
ki ciął Filipiaka tak  mocno kosą, że od
ciął mu rękę, poczem kosa  przecięła mu 
bok, opierając się aż na kręgosłupie. Fi
lipiak zm arł  na miejscu.

Szkielet żołnierza z 1812 r.
Toruń. Rolnik p. B ieńkowski w Osiu 

Znalazł w  sw y m  ógrodzie p rzy  w y d o 
byw aniu  żw iru  kościotrupa. Ze znalezio
n y ch  p rzy  kościotrupie guzików w ojsko
w y ch  i części um undurow ania  wynika, 
iż m a się tu do czynienia z w ojskow ym , 
k tó ry  pochodzi z okresu w ojny francu- 
sko-rosyjskiej w  roku 1812. Należy nad
mienić, że ogród p. B. znajduje s !ę w  od
ległości około 50 m. od szosy Osie — 
Lipniki, inaczej zw anej „szosą  napoleoń- 
ską“ , bo w 'em  tęd y  w ra ca ły  w ojska fran 
Cuskie z w y p ra w y  na M oskwę.

NaJftcie mrówek.
„M atin“ opisuje c iekaw e zjawisko, 

k tóre  miało miejsce w  jednym  z n o w y c h  
dom ów  na placu V augirard  w  P ary żu .  
Od p ew n eg o  czasu  lokatorowie w s z y s t 
kich m ieszkań w e w spom nianym  domu 
od piwnic do s trychu , zauw aży li  poja
wienie się wielkiej ilości m ró w ek  pięknej 
różowej b a rw y ,  n ieznanych do tychczas  
w  okolicach najbliższych P a ry ż a .  Ilość 
ty ch  dokuczliw ych o w a d ó w  w  mieszka- 
rnach, zw iększająca  się w  zas trasza jący  
sposób, doprow adza  do ro zpaczy  miesz
kańców.

W szelk ie  sposoby tępienia ich zaw io
d ły  całkowicie, gdyż na miejsce m ró 
wek, pad łych  na polu walki, z jaw iają  sl? 
nowe zastępy . Żarłoczność ich jest nie

s łychana . Najlepiej zabezpieczone p ro 
d u k ty  pada ją  w  kró tk im  czasie o f a r ą  
tw a rd y ch  szczęk  m rów ek . Nie omijają 
łóżek, pościeli, ubrań, w y w o łu jąc  cz ę 
sto komiczne ale i ba rd zo  nieprzyjemne 
sytuacje. Łazienka i w an n a  napełnione 
wodą, jest jedynem  bezpiecznem  schro
nieniem p rzed  wrogiem.

M ieszkańcy  domu, doprow adzeni do 
rozpaczy  bezsilną w a lką  z m rówkam i, 
wnieśli skargę  d o  w ładz  z p rośbą  o po
moc. W y z n a c z o n y  zosta ł  ekspe rt  archi
tekt, k tó ry  w  to w a rz y s tw ie  entomologa 
z M uzeum  P rzy ro d n iczeg o  bad a  pocho
dzenie i zw ycza je  ty ch  nieproszonych 
gośch

Zabawna historia w Paryżu.
W  jednym  z te a t ró w  parysk ich  pro

dukow ał się n iedaw no „indyjski f a k i r 4, 
k tó ry  zapowiedział, że dokona  nowej, 
n ewidzianej do tychczas  sztuki zahypno- 
tyzow ania  znacznej l iczby szczurów , 
przyniesionych w  klatce. Ale mimo 
,hipnotezy“ g rom adka szczu rów  w y d o 
s ta ła  się z klatki i poczęła  b iegać po 
scenie.

P rz y w o ła n o  na pomoc t rzy  fokster- 
r ie ry  uw iązane  za sceną na wszelki w y 
padek. P s y  poczuw szy  obecność szczu
rów, k tó ry ch  są  zaprzysiężonym i w r o 
gami, p rz eg ry z ły  lineczki i rzuciły  się 
zajadliwie na scenę. Efekt tego momentu 
w yszed ł  daleko poza ram y  program u.

P rze rażo n e  s zc zu ry  ra to w a ły  się ucie
czką  —  n a  widownię. Publiczność o g a r 
nęła  is tna panika. D a m y  k rz y c z a ły  i 
s ta w a ły  na p luszow ych  fotelach, pano
wie szukali lasek, b roniąc się przeciw  
szczurom, k tó re  p ró b o w a ły  znaleźć 
schronienie w  ich spodniach. O czyw iście  
psy  pogoniły szczu ry  po  w idowni i w y 
w iązała się silna w a lk a  m iędzy szczu
rami, psami i ludźmi na zęby, pazury , 
laski i obcasy  bucików.

P s y  oczyw iście  zw ycięży ły ,  ale nie
szczęsny  , fakir44 znalazł się z kolei w  
opałach, bo publiczność oburzy ła  się na 
taki eksperym ent „fakirski14.

Rozmaitości.

Śm ierć trojaczków doprowadziła ojca 
do rozpaczy.

Konin. M ieszkaniec Konina, rzeźnik 
Ludwik Ciuśniak, otruł się nieznaną tru 
cizną. S am obójs tw o  popełnił na kilka 
minut przed pogrzebem  kilkumiesięcz
nego synka. B y ło  to ostatn ie  dziecko 
z tro jaczków , k tó re  żona Ciuśniaka po
w iła  w  grudniu ub. roku. Dwie s ios trzy
czki zmarłego obecnie ch łopczyka  ży ły  
Po kilka tygodni. Na utrzym anie  przy  
życiu ch łopczyka ojciec łożył wiele sta- 
r ^ń i os tatecznie s tan  chłopca upraw nia ł  

w szelkich nadziei. T ym czasem  jed 
Pak dziecko ponownie zachorow ało  
5 mimo wszelkich zabiegów  zmarło. Oj 

k tó ry  był do sw y ch  tro jaczków , a 
szczególnie do sy n k a  ogromnie p rz y 
w iązany , te t rzy  w  ciągu pół roku t ru 
mienki dzieci doprow adziły  do rozpaczy 
1 m e panując już nad sw y m  bólem się 
gnął po truciznę.

M e  mógł przeżyć śmierci sw ego pana. 
Poznań. W  Gniew kow ie zanotow ano 

n iezw yk ły  w ypadek  p rzyw iązan ia  psa 
do człowieka. Ztnarl tam  niedawno ks 
proboszcz Wiliński, k tó ry  posiadał przez 
długie la ta  w iernego to w arzy sza ,  psa 
o w czarsk  ego. G dy przewieziono w za- 
lu towanej trumnie zwłoki zm arłego pro
boszcza do plebamji, zauw ażono, że pies 
obchodził kilkakrotnie trumnę, w y jąc  
niemiłosiernie. O dpędzono go w  kąi 
drugiego pokoju, gdzie nie p rzes faw a  
zawodzić. P o  pew nym  czasie żałosne 
^ y c i e  jego umilkło i stw ierdzono, że pies 
'° ż y  bez znaku życia. W e te ry n a rz  p rzy  
krajaniu s tw ierdził  udar serca.

Miasto w e w ładzy koników polnych.
M iasto Winnipeg, mające 250 tys. 

m ieszkańców, uległe ostatnio, jak dono
szą  angielskie dzienniki, najściu koników 
polnych w  nieprawdopodobnej w prost  
ilości. O w a d y  zaw ład n ę ły  ca łem  mia
stem, w ciskając się wszędzie.

T o  najście św iadczy  o' klęsce, k fo ta  
naw iedziła  rolników w stanie Manitoba. 
Z larw am i o w ad ó w  w alczono  wszel- 
ciemi sposobami, jednakże bezsku tecz
nie. O w ady , k tóre  do tychczas  by ły  
piagą wsi, teraz  uskrzydliły  się i w ta r 
gnęły do miasta. Szkody, k tó re  w y rz ą 
dziły, obliczane są przez ro ln ictw o na 
setki ty s ięcy  dolarów.

H odow cy  p ta c tw a  dom ow ego  ró w 
nież uskarża ją  się na s tra ty ,  bo ptaki je
dzą o w ad y  i znoszą  później jaja, k tóre  z 
powodu zapachu i zabarw ien ia  nie na
dają się do użytku.

Cała w ioska w  strachu.
J a k  podają pisma szw ajcarsk ie ,  mie

szkańcy  m iejscowości L indtal w k an to 
nie Glarus od dw u lat ży ją  w łaśc iw ie  w 
nieustannem  uczuciu strachu, do k tó re 
go w praw dzie  pozornie się p rz y z w y 
czaili, k tóre  jednak nie w y g a sa  tam  ani 
na chwilę. Chodzi mianowicie o to, że 
osada  ta  zagrożona  jest obsunięciem się 
przeszło  800 m wyniosłej ściany skalnej, 
z której stale lecą w  dół mniejsze lub 
większe kamienia i rum owisko, czemu 
w  żaden sposób zapobiec nie można. 
M ieszkańcy  tej wsi nie m ogą jednak, 
mimo w szystko ,  zd ecydow ać  się na 
przesiedlenie w inne miejsce, pociągnę
łoby to bow iem  dla nich ca łkow itą  ruinę 
m ajątkow ą. C zekają  za tem  sami, nie 
wiedząc n a  co.

Mrówki zjadły dwa miljardy dolarów.
W  mieście Manili, stolicy w y sp  Fi

lipińskich leżących  na oceanie Wielkim, 
rój m ró w ek  zw an y ch  term itam i w darł  
s:ę jakimś niew yjaśnionym  sposobem do 
kasy  banku p ań s tw o w eg o  i pożarł znaj
dujące się tam 2 miljardy dolarów . W  
jaki sposób te rm ity  dosta ły  się do ban
ku, pozosta ło  tajemnicą. F ak tem  jest. 
że nikt ich nie zauw aży ł.  P ew n eg o  dnia 
m rówki dos ta ły  się do jednej z kas  b an 
kow ych, k tó ra  b y ła  opróżniona i o tw a r 
ta, gdyż kasjer  w y ją ł  z niej ca łą  z a w a r 
tość. M rówki m ogły  z ła tw ością  u k ry ć  
się w  ciemnej kasie. N azaju trz  kasjer, 
nie p rzeczuw ając  nic złego, w łoży ł  tam

d w a  miljony dolarów  w  bankno tach  p a
p ierow ych i zam knął kasę. P o  paru  
dniach, g dy  kasjer  o tw o rzy ł  kasę, oczom 
jego p rzedstaw ił  się s t ra sz liw y  widok. 
B ankno ty  znikły bez śladu.

Ślepcy będą mogli czytać zw yczajne  
drukowane pismo.

P ew ien  w yna lazca  francuski, nazw i
skiem Thom as skonstruow ał aparat, 
k tó ry  umożliwia ślepcom odczy tyw anie  
zw ycza jnych  d rukow anych  liter. W y 
nalazca sam  utracił  w zrok  na skutek  
ran o trzym anych  podczas wojny św ia 
towej i już jako ślepy zaczął p racow ać 
nad ulżeniem doli ślepców. A parat  jego 
sk łada się z dw u części, nadaw czej i od 
biorczej a pracuje w  ten sposób, że za 
pomocą specjalengo naśw ie tlan ia  z w y 
czajnych  liter d rukow anych , w ystępu ją  
takie sam e litery, ale już w ypukłe  w  czę 
ści odbiorczej. A te może już ślepiec 
dotykiem  odczytać . A parat ten  został 
już podobno za s to so w an y  z wynikiem 
bardzo  pom yślnym  w  jednym  z zak ła
dów dla ślepych w e Francji.

Parasol z przed 3000 lat.
Z w yczaj używ ania  parasoli w p ro w a 

dzono w  Europie około  cz te rechse t lat 
temu, chociaż s ta re  kroniki wspominają, 
iż znane one by ły  i w  dalekiej p rzesz ło 
ści. Z okazji zjazdu francuskich fa b ry 
k an tó w  parasoli w  P a ry ż u  odbył się po
kaz h is to rycznych  parasoli. Nie by ły  to 
oczyw iście  oryginały, lecz w ykonane  
podług obrazów , rysunków  lub s ta rych  
opisów dokładnie ich kopję. Szczegól
niejsze zainteresowanie wzbudził p a ra 
sol Karola Wielkiego, chociaż wiekiem 
i elegancją nie d o ró w n y w ał  parasolow i z 
białej materji z różow ym  szlakiem, ja 
kiego miał u ży w ać  S alm anassar  II, król 
Assyrji na 3000 lat p rzed C hrystusem .

O autobusy na szynach.
Przed kwartałem mniejwięcej odbył au

tobus na szynach swą pokazową jazdę na 
przestrzeni Katowice — Jaśkowice — T y 
chy — Katowice. Nowością tą w ruchu ko
lejowym zainteresowały się wówczas ży
wo prasa i przedewszystkiem sfery turysty
czno-sportowe, które nawet poczyniły jut 
dawno starania u powołanych władz O przy
znanie Katowickiej Dyrekcji Kolei klika au
tobusów na szynach i to największego typu 
jaki w tej dziedzinie istnieje. Przoduje tu 
Górnośl. Oddział Polskiego Tow. Tatrzań
skiego o tyle, że na jednem z niedawno od
bytych positdzeń komitetu wykonawczego, 
postanowiono jednomyślnie wręczyć Kato
wickiej Dyrekcji Kolei obszerny memoriał, 
zwracając uwagę powołanych osób na 
wszelkie strony dodatnie autobusu na szy
nach dla rozwoju ruchu turystycznego i nar
ciarskiego u nas tu silnie rozwiniętego. D a 
poparcia swej uchwały wydelegowało owe 
posiedzenie swych członków zarządu pp. 
inż. Konopczyńskiego i dyr. Kęsę do preze
sa Katowickiej Dyrekcji Kolei, polecając 
swym delegatom oprócz osobistej interwen
cji na rzecz uruchomienia autobusOw na 
szynach wypracowanie i wręczenie poprze
dnio wspomnianego memorjatu. To się też 
już stało. Wręczony memorjał akcentuje 
przedewszystkiem szybkość jazdy, łatwe 
ruszenie się z miejsca i szybkie zatrzymanie 
się autobusu na szynach. Jak wiadomo, au
tobus na szynach rozwija łatwo szybkość 
jazdy do 110 kilometrów na godzinę, przy- 
czem nie odczuwa się zupełnie wstrząsów 
i turkotu. Więc można przestrzeń z Katowic 
do Wisły przebyć w ciągu godziny, przy- 
czem jazda wcale nie męczy. Obsługę takie 
go autobusu na szynach, obliczonego na 60 
miejsc siedzących, stanowi szofer i konduk
tor. Sygnalizacja jak przy aucie. Stąd więc 
katowickie sfery turystyczno-sportowe do
patrują w niedalekiej przyszłości znacznego 
ulżenia tej przykrej dotychcbas strony wy
cieczek, jaką stanowi niewątpliwie koszto
wny a uciążliwy i długotrwały przejazd 
koleją. Oby ziściły się niebawem dezydera
ty Katowickiego Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego- Gwałtowną potrzebę takie
go udogodnienia odczuli turyści i wyciecz
kowicze niejednokrotnie w bieżącym sezo
nie letnim. (—)

D ziew częta uczą się lepiej od chłopców.
Spraw ozdan ie  m inis ters tw a ośw ia ty  

w Czechosłow acji za rok 1931 wskazuje, 
iz w  szkołach średnich dziew częta ,  o- 
s iągnęły  daleko lepsze wyniki w  nauce, 
niż chłopcy. S ą  one p racow itsze  i zdol
niejsze od sw y ch  kolegów. D obre  św ia
d ec tw a  o trzym ało  35 p rocen t uczenie, 
natomiast uczniów ty lko 25 procent. 
N iedostateczne św iad ec tw a  o trzym ało  
5,1 uczenie, a 9.2 proce-nt uczniów.

Z dalszych stron.
O hydny  czyn  św iętokradców .

Bochum (Westfalią),, 
s tw ie niedzielnem do kościoła parafial
nego pod w ezw aniem  S erca  Jezusow ego 
w B ochum  w ta rg n ę ły  n ieczys te  elemen
ty i dopuściły  się ohydnego  św ię tok radz
twa. W a zo n y  z kw iatam i zos ta ły  roz
bite, k w ia ty  porzucone na ziemię i po
deptane. Dalej św ię to k rad cy  rozlali na 
posadzkę w odę święconą. O łta rz  rozbili 
i w niewiarogodny sposób zbezcześcili. 
Za św iętokradcam i w szczę ły  w ładze 
śledcze energiczne dochodzenia.

P ow ódź uniosła z kościoła ołtarz 
i ławki.

Rzym . W ło sk ą  prowincję Bresc ia  
nawiedziła ka tas tro fa lna  burza. W sz y s t-  
k e urządzenia w odociągow e są  tam  zni
szczone, a z jednego z nich uniosła  o ł
tarz , ambonę i ławki. W  miejscowości 
h  igna obsunęły  się podm yte  stoki gór 
i z a sypa ły  osiedla ludzkie. M nóstw o  lu
dzi straciło  życie, a liczba rannych  do* 

tychczas  nie zosta ła  ustalona.
70 lat pracowała w  fabryce,

P a ry ż .  P an n a  Adolfina Six, w  wieku 
lat 83, została  odznaczona Legją H ono
row ą  za rek o rd o w ą  w ierność swej fa
b ryce w Lille, gdzie p raco w a ła  bez 
p rz e rw y  70 lat, nie s t rac iw szy  ani jed
nego dnia pracy . Z acząw szy  od drob
nych posług przesz ła  ona kolejno aż do 
stopnia kierowniczki w ydzia łu  kontroli 
fabryki teksty lnej we Frevant.  Zasłu
żona pracownica , k tó ra  jest z resz tą  naj
s ta rszą  robotnicą w  całej Francji, posia
da rów nież s re b rn y  i z ło ty  medal pracy , 
n a jw y ż szą  odznakę francuską w  tej ka- 
tegorji.

Piorun zw ęglił 70 ow iec.
Mediolan. N iebyw ale groźne spu

stoszenie w trzodzie  owiec w  pobliżu 
miejscowości G erb ido  w e W łoszech  w y 
wołało uderzenie piorunu. P ew ien  pa
s te rz  skupił 70 owiec pod drzewem , 
chcąc w  czasie bu rzy  uchronić się przed 
naw ałn icą . O b a w a  p rzed  deszczem 
sm ła  się jego nieszczęściem. P iorun  u- 
de rzy ł  w  drzew o, od którego  odbił się i 
poraził ca łą  trzodę, pozostaw iając 
zw ęglonych  ciał owiec.
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Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 24 sierpnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,9014 z}. Funt szterlin- 

gów 30,73 zł. 100 franków szwajcarskich 172,97 
zł. 100 guldenów holenderskich 358.45 zł. 100 
franków belgijskich 123,69 zł. 100 guldenów 
gdańskich 173,42 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 23 sierpnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu burtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
15,15— 15,65. Pszenica 23—24. Jęczmień 16,25—
17.75. Owies 13,25—13.75. Mąka żytnia 25,75—
26.75. Mąka pszenna 39,50—41,50. Otręby żytnie 
10,25— 10,50. Otręby pszenne 9,75— 10,75. Otrę
by pszenne grube 10,75— 11,75. Rzepak 27—28. 
Rzepik zimowy 30—32. Groch W iktorja  22—25.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Dnia 2 września 1932 r. o godz. 

17.30 w auli miejskiego gimnazjum żeńskiego w 
Król. Hucie odbędzie się miesięczne zebranie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, na którem 
referat w  sprawie niemieckiej wygłosi ks. dr. 
Karol M ilik . O liczny udział członków uprasza 
zarząd.

Król. Huta. Zebranie Sokola! W  sobotę dnia 
27 bm. urządza towarzystwo giron. „Sokół“  swe 
m i sięczme zebranie o godzinie 20 w salce po
siedzeń Związku Metalowców ZZP. przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego 3.

S P O R T
Sport w S. M. P.

PIŁKA NOŻNA.
SMP. Panewnlk — SMP. Orzegów.

3:2 (2:2).
Zawody rozegrane na boiskiu w  Orzegowie 

'W sobotę, dnia 20. bm. przyniosły bardzo szczę
śliwe zwycięstwo Panewnika. przyczem osta
tnia bramka padła na 1 min. przed końcem gry. 
W ynik remisowy nie krzyw dziłby żadnej dru
żyny. Bramki zdobyli dla Panewnik: Lucyga !.,

SMP. Panewnik — SMP. Mokre. 5:0 (4:0).
Korzystając z wolnej niedziel'?, rozegrała 

drużyna Panewnika mecz przyjacielski, w y 
grywając zupełnie lekko. Bramki stzelili: No
wak, Lucyga I, Bryjak, W icher i Zakrzewski.
SMP. Panewnik Ib . — K. S. Ligocianka Ib . 

1:1 (0:1).
Zawody rozegrane na boisku w Ligocie przy

niosły po bardzo interesującej grze powyższy 
wynik. Bramkę dla Panewnik strzelił Orze
chowski, d'a Ligocianki Szajca.

SMP. Krasowy — SiMP. Zgoda. 1:5 (0:1).
Zawody o wejście do ligi w ygrała drużyna 

Krasów walkowerem. W  . spotkaniu przyja
cielskim Zgoda w ygrała zupełnie łatwo.

SZCZYPIÓRNIAK.
SMP. Mikołów — SMP. Katowice-Zalęże. 7:4.

SMP. Chorzów — SMP. Repty. 7:2. 
PALANT.
SMP. Kobiór — SMP. Dębieńsko Wielkie 87:24. 

SMP. Kobiór — SMP. Janów. *53:9.

123 kolarzy z 15 państw na kolarskich 
mistrzostwach świata.

Rzym. Dnia 27 bm. rozpoczynają się w  Rzy
mie zawady kolarskie o mistr ostwo świata. 
Program zawodów obejmuje biegi szosowe, 
sprinterskie i długodystansowe dla zawodow
ców i amatorów. Dotychczas zgłosiło się 123 
kolarzy z 15 państw. Na liście zgłoszeń znajdują 
się z Polaków amatorów Kłosowicz i Olecki, — 
z zawodowców — Szamota.

Wyjazd polskich osad wioślarskich 
do Belgradu.

Belgrad. Na regaty wioślarskie o mistrzost
wo Europy w Belgradzie (1—4 września) Polski 
Zw. Tow. Wioślarskich wysyła zawodników z 
Poznania, W łocławka i Krakowa.

Ostatnie dni pobytu polskich olimpij
czyków w Ameryce.

Chicago. W  poniedziałek polska ekspedycja 
olimpijska opuściła Chicago, udając się do Buf
fa lo . We wtorek zawodnicy nasi zw iedzili naj
słynniejsze wodospady świata Niaigary. W  śro
dę drużyna polska bawiła w Filadefji, a w  czwar 
tek przybędzie do Nowego Jorku. Prawdopo
dobnie w  sobotę ekspedycja nasza opuści zie
mię amerykańską na pokładzie „Pułaskiego".

Z Wydawnictw.
„Rocznik handlu zagranicznego Rzeczy 
pospolitej Polskiej i W. M. Gdańska'*

Część II za 1931 r.
Wyszedł świeżo z druku, nakładem Główne

go Urzędu Statystycznego, Rocznik Handlu Za
granicznego Rzeczypospolitej Polskiej i Woln. 
Miasta Gdańska — część I I  za 1931 r. z danemi 
porównawczemi za 1930 r., zawierający prze
gląd handlu zagraniczengo (przywóz i wywóz) 
ze wszystkiemi niemal krajam i europejskiemi 
oraz większością pozaeuropejskich. Handel z po 
szczególnemi krajami ujęty jest według skróco
nej klasyfikacji towarowej, zawierającej ca. 
230 pozycyj. Łącznie z częścią I Rocznika, która 
ukazała się 12 maja br., czytelnicy posiadają 
wydawnictwo, obejmujące pod względem staty
stycznym całokształt obrotu towarowego po
między Polską i  w. m. Gdańskiem a zagranicą.

Popieraj przemysł rodzimy 
a Harr prace M o t n i t

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i  

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —■ 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła

wa 4. tel. 14-14 1 156.
Drukiem: Dr ikarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. teł. 878.

Walne Zgromadzenie
Spółdzielni Budowlanej „Strzecha" w Mikoło
wie odbędzie się w sobotę, dnia 3. września
1932 r. o godz. 17 w lokata p. Teofila KrzystoU- 
ka w  Miibołoiwie, przy ul. Pszczyńskiej nr. 7 z 
następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z 

brania.
3. Odczytanie protokółu 

Spoldzie'czej.
4. Przedłożenie bilansu i 

nadwyżek za rok 1931.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6. Udzielenie odciążenia za rok 1928/9/30/31
7. podfeidł nadwyżki.
8. Zmiana statutu § 1, 6, 7, 18, 22 i dodanie 

§32.
9. W ybór członków Rady Nadzorczej.

10. Wolne głosy.
11. Zamknięcie.

i
poprzedniego ze- 

rew izora Rady 

rachuiniku strat i

Nauka

tapie mały domek z 
większym ogrodem. 
Zgłoszenia z podaniem 
ceny pod „Domek" 

do Administracji ni
niejszego pisma.

L R óżne

Choroby serca, astma, 
reumatyzm, cukrzyca. 
Lecznica „Satas" Dra 
Kupczyka, Kraków — 
Szujskiego 11.

Obelgę, rzuconą na E- 
milję Staszanikę odwo
łuję i przepraszam. II 
B.

Śląska Szkoła Muzy
czna, Katowice, Szopę 
na 16, telefon 136. 
Przyjmuje zapis ucz
niów na rok szkolny 
1932/33 do wszystkich 
działów  klas muzyki. 
Do przedmiotu specjał 
nego, wszystkie teore
tyczne w ykłady bez 
płatnie. Wpisowe zł. ii 
opłata rd zł. 20. Zn żka 
kolejowa 75 proc. Kan 
cęlarja czynna od go
dziny 10—13 i 15— 1 
Lekcje trwają od 8 do 
20.

Mały wydatek a wieł 
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszei gazecie!

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę! I

i, ..

mmr » - V  .

TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH!
Ż ą d a j c i e  n a t y c h m i a s t  k s i ą ż k i  om aw iającej moj ą  

nową sztukę odżywiania ,
która Już wielu uratow ała. M oże być stosowana przy zwy
kłym trybie życia i przyczynia się do szybkiego zw alczania  
choroby, nocne'po ty  i kaszel znikają, w aga ciała zw iększa sią  
1 stopniowy proces wapnienia u lecza chorobę.

Powagi na polu w iedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność  
m ojej metody i chętnie ją  stosują. Im w cześniej rozpoczyna  
się stosowanie mojego sposobu odżyw iania, tern wyniki są lepsza.

Z u p e ł n i e  d a r m o  otrzym acie m oją książkę, w  której z a w a r 
te są wiadom ości naukowe. Pon iew aż mój nakładca wysyła  
gratis tylko 10.000 egzem plarzy, przeto napiszcie natychm iast, 
abyście się stali rów nież szczęśliwym i odbiorcam i.

Georg Fulgner, Berlin-NeoKolln
Ringbahnstrasse 24, Oddz. 534

Rolnicy
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i kolki bo uratuje je Kreola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Co to Jest "Kreola” ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w butel
ce wody i wlewa się w gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. zl za szt. Do na

bycia w składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez SI. Izbę Rolniczą, SI. 
Związek Rolników w Katowicach, Wkp. Izbę Roln. itd. 
Zamawiać: Al. Czajkowski, Cieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. „Salus*) (
Wysyłam również ’’Salviol”  Idealny środek leczn. przeciw reumat 
Olejek eukaliptusowy przy chorob ach  gard ła  itd.Siarczan że laza  do
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

P R O S Z E K  OD B O L U  GŁOW Y OL A  D O R O S Ł Y C H

K O W A L S K I NA"
1 \ y  . - .X '> .M V. •. 4 ^ . ^  .

USUWA NAJSILNIEJSZE fc js
S/W. ; m u *

fABRYKA CHEMICZNO-fARMACEUTYCZNAH
-AP.KO WA L S  K ( " w a r s z a w a  J

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na wrzesień 1932 r. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzenie 
na ooczte sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przedpłatą jak się 
zgłosi przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit mlesietzny na zamówienia gazetyKwit miesięczny na zamówienie gazety
Niźei podpisany zamawia

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Uplata
pocztowa Razem

K ato lik  Śląski 
Gwiazdka Śląska Katowice

wrzesień
1932

1,50 0,29 1,79

imię, nazwisko i dokładny a mes z-unawiaiące^o. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy Kwitujemy. 

______________________________ dnia _____________

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opłata
pocztowa Razem

Katolik Rolski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

w rzesień
1932

3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko i dokładny adies zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

_____________  dnia______________ _


